
Ostrzeżenie z powietrza...

w Polsce
Wielkie ćwiczenia lotnictwa brytyjskiego we Francji i w Polsce

Eskadry angielskich bombowców

LONDYN, 12.7. Dowództwo lotnictwa, 
brytyjskiego, celem zacieśnienia wepół- 
P-acy z krajam sojuszniczymi zainicjo 
vało na wielką skalę loty propagan­
dowe.

Wczoraj odbył się rajd 150 samolo 
•ów brytyjskich nad Francją.

Londyński „Daily Mail" donosi, iż 
Przewidywany jest także masowy lot 
Eskadr ang'tisk ch do Polski.

Istnieją, co prawda, jak twierdzi 
d ienaik, pewne trudności w zrealizowa 
E u tego raidu, ale uda się je n ewątpli 
*>e usunąć.

Wczorajszy raid nad Francją miał 
Wzelkie cechy nalotu wojennego. Eski 
diry angielskie wystartowały z rozmai 
tych lotnisk i skierowały się do Francji 
‘óżnymi trasami. Komendanci eskadr 
Etrzyraali koperty z rozkazami, które 
,Jtworzyli dopiero nad z góry określony 
31 miejscami.

Francuska artyler a przeciwlotnicza 
była w pełnym pogotowiu. Kiedy eska 
dry bombowców zjawiły się nad Bor- 
d.eaux i Orleanem, byty „ostrzeliwane" 
Gwałtownym ogniem bateiryj przeciwlot 
'huczyich. Kilka samolotów zostało „ze 
strzelonych".

Francuskie dowództwo sł powietrz 
Pych planuje z kolei dokonanie ataku 
“^niczego samolotów francuskich na 
^Oglię. Nalot ten ma się odbyć w dniach 
9 i 10 sierpnia, k:edy w Anglii odbywać

się będą wielkie ćwiczemia obrony prze 
ci-wlotniczej. Płoci francuscy otrzymają 
zadań e wynalezienia zaciemnionych 
wielkich miast angielskich z Londynem 
na czele. Reflektory i baterie proeciwlot 
nicze będą starały się odeprzeć nalot

Dla zacieśn enia współpracy sił mor 
skich obu krajów admiralicja wysłała do 
Francji krążownik „Vindictive", który 
weźmie udział wmanewrach floty fran

Manewry lotnicze wywołały 
zdenerwowanie w Niemczech

BERLIN, 12.7. Lot bombowców an 
giełskich nad Francją wywołał w całej 
porannej prasie niemieckiej prawdziwą 
burzę. W dziennikach roi s ę od komein 
tarzy krytycznych, zwłaszcza powołują 
cych się ua oświadczenie dziennika „Pa 
tjs Midi3, ż ludność Norymbergii, Lip­
ska i Hamburga wobec wielkiego pro 
mienia działania lotnictwa ang emskiego 
może być postaw.ona przed pewnymi 
nieprzyjemnymi ewentualnościami.

Wszystc e dzienniki piszą, że należy 
wz ąć w ra- hubę fakt, iż samoloty an 
g e^kie m >gą być po drodze zatrzyma

Nowa instrukcja dla hitlerowców gdańskich

cuskej na Atlantyku, pozostając pód l 
komendą francuską.

Duże znaczenie dla w ’ ‘
w&pólpracy wojskowej przypisywane 
jest podróży szefa sztabu generalnego 
gen. Gorta i trzech wyższych oficereów 
sztabowych, którzy dziś po południu 
odlatują do Paryża, gdzie pozostaną 
trzy dni. Przeprowadzą oni narady ze 
sztabowcami francuskimi.
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nis Zapewn ają p.zy tym, że memie/Ka 
obrona przeciwlotnicza ma być „najsil 
nejsza, najbardziej nowoczesna i bojo 
wa na świec e“. Jeżeliby już miało dojść 
do ew entualności, to mieszkańcy „Mm 
chesteru, Birminghamu, Edynburga, 
Marsylia, Tuluzy 1 Boulogne byliby prę 
dzej przed t; mi ewentualnościami posta 
wiena — jak twięr<ł®j „Boersen Zei- 
tung“.

„Voelk scher Beobachter" zaopatruje 
swe komentarze takim tytułem: „Paryż 
swędai skóra — Czy pragnie kontaktu 
2 niemdeekim lotnictwem ?“

Prymas Anglii
ŻĄDA NOTY DO GDAŃSKA

LONDYN, 12.7. Prymas Aogli- arcybiskup 
Canterbury. na diecezjalnej konferencj ko­
ścielnej wyraał podsw dla godności i cier 
pl;wości. Polski w sprawie Gdańska.

Arcybnkup domagał sję -wysłania do Nie­
miec noty angielskiej w sprawę Gdańska, 
«by udowodnić, że „napastn.k będzie pow 

’ strzymany, gdyż inaczej nadzieje męózyna 
j rodowego pokoju musałyby się rozwiać".

Dino Grandi
MINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI
lYZYM, 12 7 (PAT). Włosku mm.?, 

sprawieedl wości Arrigo Sołmi podał s ę 
do dymisji ze względów osobistych. Dy 
misja została przyjęta przez Mussoli- 
niego.

Nowym ministrem sprawiedliwości 
mianowany został dotychczasowy amba 
-ador wlosk w Londynie Dino Grandi

Ustępujący mim. Solmi został m ano 
wany senatorem. (O amb. Grandim pi- 
szemy na str. 3).

40 czeskich lotników
W SŁUŻBIE FRANCUSKIEJ

LONDYN, 12.7. — Paryski korespondent 
.,D&ily Express‘‘ donos;, że dowództwo fran 
cusk‘ch sił powietrznych przyjęło do służby 
40 czeskch lotników wojskowych, którym 
udało się zbiec z protektoratu.

Dygnitarz gdański
SKAZANY 3A OSZUSTWA

GDAŃSK, 12.7. Sąd gdański skazał długo 
letniego inspektora senackiego Ernesta Wit­
ta na dwa i pół roku więzieni-a za popełnianie 
systematycznych defraudlacyj. fałszowanie 
świadectw i różne oszustwa.

PODZIĘKOWANIE
JW elmożnemu Panu Dyrektorowi Szp - 

tala Miejskiego doktorowi STANISŁA­
WOWI STOCHOWI oraz panu doktorowi 
STANISŁAWOWI SOKOŁOWI, jak ró«-- 
Weż paniom pielęgniarkom szpitala za le- 
c®ene oraz bardzo troskliwą opiekę w 
czaae mojej choroby — składa serdeczne 
Podzękowanie
^02 HELENA DWORCZYŃSKA

Dlaczego Włosi wydalają cudzoziemców z Tyrolu?

Niemieckie dywizje idą przez Brenner do Afryki

Gulden grozi załamaniem
Policja zakładowa

GDAŃSK, 12.7. Na terenie Wolnego 
Miasta zapanowało wyraźne uspokoje­
nie wśród agitatorów hitlerowskich. W 
docznie otrzymali or.ii bezpośrednio po 
deklaracji Chamberlaina polecenie z

poeaźonych w sprzęt tropikalny, co dowodzi, 
iż będą one ^ikiercwane do kolonii włoskich 
Wk.ótce apdtóewane jest pojawienie się .ch 
w Brennerrze w drodze ido portów włoskch 
skąd odpłyną do Afryki.

Podobno do Gracu i Innsbruck*  wysłano 
'już po wojska W.oskie samochody ciężarowe.

LONDYN. 12.7. specjalni wysłannicy prasy 
PSielsk ej stwierdzają, tż nalkaz wydalenia 
.Tyrolu ptiudniowego wszystkćh cudzo- 
j^eniców, wydany zoetał przede wszystkim
* Względów wojilkowych. W związku z tym 
t-4sa angielski spod'zewa się w najbl ższym 
.**•!*, po usunięciu cudzoziemców, przejścia 
/*ez Brenner wielkich transportów woj-Ao- 
*>eh.

cudzoziemców w Tyrolu połudn o 
l15>tn jest Włochom i Niemcom nje na rękę. 
,,**em przez neb rozchodzą się natychm ast 

$*iat wiadomośic o każdym pułku n;emiec 
który przejdą ie przez północny Tyrsl do 

hi? było w czerwcu, (kiedy przez Brenner 
ę*,*y dwie dyw.zje niemeekie. Jedna — 
^jfcertai, sk'erowana została na Riyierę 

druga — weiitfalska. odtransporto- 
ZMta*a do Libii ni przeszkolone kolo 

ą^Ofe&pOTXient ,Dajiy Telegrach" informuje 

tt * °kolicach Gracu i Innsbrucka skoncen-
• ^zio wielkie ilości wojsk nlam eckich, wy

Min. Bonnet o sytuacji

Deklaracja Chamberlaina 
uzgodniona z Francją i Polską

PARYŻ, 12.7. Na wczorajszym posiedzeniu 
gabinetu franculkego dbszerne sprawozda­
nie a sytuacji między naród o we j złożył min. 
Bonnet.

Przemówienie jego dotyczyło w pierwszym
rzędzie Gdińska i rokowań z Spwietami.

Min. Bonnet wskazał, jak silne wrażenie
wa wezyatik.ch atoł.kaeh Europy wywołał*  de

świeży pomysł Foerstera
central, aby się uspokoili. Jedynde Foer 
ster jeździ po terenie Gdańska i wygfła 
sza rozmaite przemówienia.

Być może, że przyczyną pewnego uspo 
kojenia jest także sytuacja finansowa

Natomiast korespndem „Timesa" wyraża 
praeknsne, iż Wiesi ■zamierzają w sposób ra 
dykelny przesiedlić Niemców z Tyrolu pohi- 
dniewego i wydalają cudzoziemców. aby ne 
mieć naocznych świadków swych gwałtow­
nych metod.

kiaracja prem sra Chamberlaina, która zo­
stała uzgodniona s randami francuskim j poi 
Skizn.

Co się tyczy rokowań z Sowietami, min. 
Bonnet ośwlcdczyt., jiż są one nadal prowadzę 
ne, jednakże wobec wysunięć'*  nowych żądań 
p.Zez Moskwę będą musialy ulec dalszej 
zwłoce.

Senatu gdańskiego. Po ostatnich zarzą 
d®eniach. ogran czających swobodę 
transferu, gulden gdański traci wyraź 
nie zaufanie u ludności Wolnego Miasta 
W prywatnych obrotach za złotego da­
ją saiacznit? więcej niż 1 gulden, a n-ie 
kiedy nawet półtora guldena. Robotnicy 
rolni z Polski częściowo powrócili z te­
renu Wolnego Miasta Gdańska z powro 
tem na teren Rzeczypospolitej, ponie­
waż twierdzą, że wobec przewidywane 
go spadku guldena, nie opłaci im się 
pracować.

Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
dopuszczano w Gdańsku do kolportażu 
dzienników polskich, które zostały na­
tychmiast rozchwytane.

Oczekują tutaj w niedługim czasie 
rozprawy sądowej przeciwko insp. L' 
pińskiemu. Jast niezmiernie ciekawe, o 
co w końcu władze gd&ńske oskarżą poi 
siwego insprktora celnego.

Najnowszym posunięciem włada gdań 
skich jest wprowadzenie w większości 
przeds ębiorstw tak zw. policji zakłado 
wej (Betriebspolizei), która kontroluje 
praco wników i ni® wpuszcza obcych w 
obręib przedsiębiorstwa. Betribspolizei 
składa się wyłącznie z wfionków SS.

Po trudzie, znoju
Gdyś słaby, lichy 

Szukasz napoju, 
Pij piwa T Y CH Y

Cena ega. 10 gr
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NA ŁAMACH PRASY

„ROKOWAĆ O GDAŃSK”
Paryski korespondent „Kurjera War 

szewskiego" informuje o artykule, wy 
drukowanym w dizienndku ,J‘Oeuvree**  
pt. „Rokować o Gdańsk". Autorem jest 
głośny już w Polsce amputowany Mar­
celi Deat, b. minister lotnictwa:

P. Beat piaze, że jego zdaniem osobistym 
„lep ej jest rokcwać, niż wojować". Intere­
sy niemieckie ! palśk.e w Gdańsku nie p-ze 
ei-retawiają sę 8c*e wzajemnie, aie uzupel 
mają sę. Nemcy prowadzą zresztą politykę, 
dążącą d<o aptrowolkowania agresji polskiej, 
przy czym na wypadek wojny niemecki- 
polsfciej potaawńą Francji j Angki jaik naj 
lepsze propozycje pokojowe i w związku z 
tym zaapelują do opkui publicznej całego 
śwate, twierdząc, że zostali napadnięci 
przez Polaków j proponują pokój wszyst­
kim.

Dalej p. Deat wypisuje róźtne ^srgumen 
ty" za rokowaniami.

Artykuł Deata wywołali. oezyw;ście, po­
nowną burzą w Paryżu. Od razu odpowie 
dział Deatows redaktor polityk za.graniez 
nej „Intransgeant", Gallus Lazarus. W ar­
tykule, zatytułowanym „Iluzja p. Deata", 
stwierdza Galkis, że propozycja rokowania*  
z N.emcatni przeczy wwzystkim dotychcza­
sowym rezultatom pratkyeznym bardzo o- 
piakanyra, jakie Anglia, Francja. Polska i 
orne mocarstwa os ągnąły po 20 latach sto 

sumków dyplomatycznych z Niemcami. 
Korespondent dodaje, że za kul sarni 

daienjiiika „TOeuvne“
parno.łzy s;ą, jako szaira eminencja i wiaśc 

iciel większości akcyj p. Henessy, multimi- 
lioner, dzęki swojej fabryce koniaku, ktd 
■rągo ambicja podsycana jest przez żonę*  
byłą artystką Komedii Francuskiej. Z jej 
namowy p. Hene-ey wystąpił w r 1981 z 
niepoważną własną kamdy daturą na prezy­
denta Republik Francuskiej. P. Henessy, 
odpowiedzialny ®a upadek dziennika „Quo- 
tidien", obecnie Jest na najlepszej dradze 
dó zuujndwane. dziemrtfika „VOeuvre“. P. 
Hanessy oddaje przy tym niedżw edząi przy 
!ugę nie tylko Francji, ale w ogóle apri 

wie pokoju europejskiego.

NA SIEBIE LICZYMY 
PRZEDE WSZYSTKIM

„Kurjer Porańmy" zwraca uwagę, że 
w Europie

okcF.cą może najsp<A»(jniejsząi jest właśnie 
Gdynia j nasze wybrzeże monSkie, które w 
mniemaniu „wielkich polityków" znajduje 
sią w rejonie szczególnie „groźnym". Spo­
kój, pogoda ducha l> pewność siebie jakie 
panują na naszym wybrzeżu, są może obja 
wem charakteryzującym najlep ej stan psy 
ohiczny, panujący w całej Polsce. Oczywi­
ście spokój ludzi nadmorskich nie jest wy 
razem lekkomyślności. Wszyscy zdają so­
bie tam sprawą ze znaczenia toczących sę 
wydarzeń. ale jednocześnie instynkt oraz 
realne fakty, widoczne tam może szczegół 
nie jasno, każą im z w arą j optymi zmem 
spoglądać w 'prssyeźlość. Podstawą z&s-dn- 
ooą tego nastawienia jeet bowiem silny sto 
pień zaufania.

żródTem tego naetawńecśa umysłów 
jest zaufanie do Wodza Naczdnago i si­
ły zbrojnej Rz®acayposp:iitej, jak rów 
uleż przeświadczeń e o słuszności limia 
■naeeej polityki zagranicznej.

LEPIEJ SIĘ UPEWNIĆ
Szczególne zainteresowanie wywołały 

wiadomości na temat projektowanego 
wysiedlan a Niemców z włoskiego Ty­
rolu. Na ten temat pisze „Robotnik":

Gdy anknęia niepodległa Austria i woj­
ska niemieckie pojawuły s£ ni Brenne-ze, 
MuasoilU otrzymał zapewnienie, że sojusz 
nk z ,,oar“ wyrzekn.e «ię swych praw do 
Tyrolu południowego.

Zapewnienie — zapewnieniem, ale Tąpiej 
«ę upewnić stuprocentowo. I sto Muesoll- 
o przyszedł do pradkonriinia, że będze naj 
lepiej jedli zniknie ,ob.ekt" który raógby 
być w przyszłość podstawą pretensyj nie 
m eckch do Włoch.

Ten .obiekt" — to 200.000 górali tyrol­
skich.

I oto pjemo szwajoirskie „Neue Zurcher
Zeitung" pierwsze podało sensacyjną wia­
domość o piane masowego przes edlen, a.
Pod bno obaj dyktatorzy już się w tej spra
we zmówili j nieszczęśni górale będą mu
Sieli opuść ć siedziby, w któ:ych mieszkali
z Mada pradziwda, udając bądź na U

rytorum Rzeszy, bądź do Włoch południo­
wych.

To brutalne wysiedlenie ma stanowić o- 
stateczne uregulowane sprawy tyrolskiej. 
Je9t rzeczą mozi.wą, ze od zaakceptowan.a 
takiego posunięcia Mussolini uzależnił dal 
sze, cafkow.te solda ryzo wianie się z poli­
tyką Trzeciej Rzeszy w sprawie Gdańska 
czy Bałkanów.

JAPONIA I POLSKA
„Kurjer Poznański" drukuje wywiad 

udzielany w Tokio p. Al. Piskorawi 
przez gen. Araki, nrnlstra oświaty w 
rządzcee japońskim, jedngo z najwybit 
niejszych ideologów dzisiejszej Japonia, 
wywierającego duży wpływ na politykę 
i opinię swego kraju. Mówiąc o Japo 
ndi, Polsce i Niemczech, gen. Araki o 
świadczył:

Doniosły okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych

Zasady polityki pracowniczej
w samorządzie terytorialnym

WARSZAWA, 12.7 (tel. wł.). Minii 
ster Spraw Wewnętrznych wydał okól 
nik o zasadach polityki pracown czej w 
samorządzie terytorialnym. Okólnik ten 
przypomina dotychczasowe wskazówki 
wjad/z wsprawaioh poilitykii pracowniczej 
w samorząd® et, zawiera szereg nowych 
zupeflnie zaleceń, stanowiąc do pewne­
go stopnia tymczasowy kodeks pracy w 
związkach samorządowych.

W okólniku poruszono istotne zagad­
nienia pracownicze, jak dobór pracowni 
ków, podnoszenie ch kwalifikacji, czas 
pracy, urlopy wypoczynkowe, awanse, 
uposażenia i emerytury.

Należy podkreślić zaleceenie mń.nistea 
zatruiuiiacia w samorządzie w pier­
wszym rzędze kandydatów, wykazują 
cyoh się specjalnym; studiami. W przy 
gotowaniu kandydatów do pracy w sa­
morządzie teryitoriainym szczególnie 
ważną rolę będzie odgrywać Instytut 
Komunalny w Wairtszawie. Związki sa­
morządowe, kieerując odpowiedlnich kam 
dyuatów na organizowane przez Łnsty 
tut kursy, m. im. powinny im zapewmżć

5 i pół miliona funtów 
kredytu angielskiego dla Rumunii

LONDYN, 12.7 (PAT). Brytyjsko- 
rumuńskie rokowania gospodarcze za 
kończyły się podpisaniem środę układu 
przez posła rumuńskiego w Londynie, 
Tilea i brytyjskiego m n. handlu Oliver 
Stanieya.

Układ przewidywać map oza udeiele 
naem Rusmuniik redytu w wysokości 5

Hitler pod wpływami astrologów
Od nich zależy decyzja kanclerza

LONDYN, 12.7. Prezydeent Uniwer­
sytetu Kolumbijskiego, prof. Butler, 
który o&taitnlo powrócił z podróży po 
Europ e, wydaj bardtzo sensacyjną książ 
kę, iw której pisze, że kanclerz Hitler 
kieruje się w swej działalności wyłącz­
nie w&kazówkamd astrologów. Przepo 
wiedziełd mu ort, że kariera jego doj- 
dz.e dos zoaytu w grudniu br. Zatem 
praed tym terminem powinien on pnzed

Rewolta górników 
przeeiw gen. Franco

LONDYN, 12.7. „Daily Telegrach" przyao 
s; sensacyjną wiadomość z Gibraltaru, jż we 
dług nadeazłych tam doneseń, w sze.-egu 
miast hiszpańskich wybuchły rewolty j pow 
tania przeciw mądowi gen. Franco.

Trudno skontrolować, jle jest prawdy w 
tych dom eSeniach. Rzecz charakterystyczna, 
że po raz pierwszy od czasu zakończenia

— Japonia nie jest państwem totalistycz 
nym, gdyż poeiada własną, oryg.nalną .deo 
logę, która jest zmacanie głębsza, niż ideo 
logia Hitlera dla Niem.ec. Nasza ideologia 
wypływa z naszych najświętszych przeko­
nań, jesteśmy z mą na ziwoze zw.ązan

— Nie zawarliśmy sojuszu wojskowego 
z Njemcami, nie widzimy bowiem obecn e 
w tym żadnej korzyści an dla nas, ani dla 
Hitlera. Nie sądzę, aby w najbJższej przy 
szłości doszło do wojny Japonii 1 Basią, 
chociaż nie lękamy e.ę bolszewików i do 
starcia z nimi jesteśmy świetnie pazygoto 
wian. Wątpię, aby wojna w Europ e mog.a 
hy komukolwiek przynieść jakieś korzyści 
— to byłaby ogólna klęska.

— Co sądzi J!8® generał o obecnej sytna 
c*  Fotek;?

Gen. Araki uśmiechnął aę.
— Wymaga pan deklaracji — a więe óo

płatne urlpoy-
W sprawie czasu pracy okóink przy 

pominą obowiązek stosowania się do 
czasu pracy urzędów państwowych. Na 
leży unikać zatrudniania pracowników 
w godzinach poza urzędowych, a jeśli 
jest to kon eczae, w przypadkach j o- 
kresach szczególnego nasiiema pracy, 
wówczas praca taka w miarę możliwo­
ści finansowych samorządów, powinna 
być wynagradzana.

Okólnik .zwraca uwagę władz samo­
rządowych na wieśriwe traktowanie ur 
kpów pracowniczych, stw erdzając, że 
są one nie tylko indywidualnym prawem 
pracowittika, lecz leżą w interesie sjiużby 
Okólnik dalej podkreśla z całym naci­
skiem niedopuszczalność narażam a 
związków samorządowych ma koszty 
procesów sądiOiwych, spowodowane nie- 
roziwailnym zwalniainikim pracowników. 
Zwolnienie pracownika w samorządzie 
nastąp ć może jedynie na podstawie 
miejscowych statutów służbowych, a w 
braku statutu, Oa podstawie obowiązu­
jących przep sów prawa. Zwolnienie dy

i pół mil oaa funtów śjiter., nabycie 
przez W. Brytanię 200 tys. ton zboża 
umuń&kiego.

Rokowania, zakończone tym układem 
podjęte były w Bukareszcie przez spe­
cjalną brytyjską misję handlową, na 
której czele stał Frederick Leithrass.

sięwziąć najważniejsze poczynana, któ 
re ugruntują jego sławę w Niemczech. 
W otoczeniu kar.cle.rza przebywa stale 
pięciu astrologów, którzy zajmują sę 
studiowaniem całokształtu gwiazdob o- 
ru i wyznaczają swemu pictektarowi 
terminy na przeprowadzenie jego ata­
ków. Kanclerz stosuje się ściśle, jako 
by do ich wskazówek.

wojny przybyły w tych dniach p'erwstte od- 
itóaiy wojsk mau-^j-tańskich z Ceuty do Al 
ge<ras, skąd skierowano je na północ.

,J)aly EKprass" t^lerdai, że najpoważniej 
sze rozmaTy przybrało powitanie w. stoicy 
czerwonych górników astatryjskich, Owedo. 
Zrewoltowani robotnicy zajęli obronne stanc 
wiaka i. walczą ,z wyaUnnym przeciwko n m 
82 pułkiem piechoty. 

brze, wyjątkowo nie nsetręcw ona żadnych 
trudność.. Te sprawy jednik obecnie nie 
należą do mego resortu — toteż powiem 
panu moją prywatną opinię, która zresztą 
w Japon i jest ogólna. Między naszym: kra 
jami istnieją obecnie przyjazne stosunki, 
które oczywiście powinny jeszcze bardziej 
się wzmocnć i rozwnąć. Przemawoją za 
tym poważne względy polityczne i strate­
giczne.

— Doskonale rozumem polslde proble­
my. Musicie mleć niczym n e skrępowany 
dostęp do morza — to n;e ulega żadnym 
dyskusjom. Zagraniczna polityka Polaki po 
winna być obecnie szczególnie czujni i kie 
rowsć eę jedynie własną racją stanu. 
Niech pan nie w.erzy tym wiadomościom 
prasy które mówią o przyłączeniu się Ja­
ponii do bloku totiaiistycznego lufo dem Jera 
tyczneg-. Zapewniam pani że Japonia jest 
tylko... japońska j nie di nikomu sobą po­
wodować. Ma bowiem wiaone cele i ze 
wszystkimi lub wbrew wszystkim je reali­
zuje. Podobnie musi postęp rwać Polska. 
Wasze siMszne zdanie powinno być zawsze 
waszym słusznym zdaniem, ber względu na 
konszachty międzynarodowe.

scypliname powinno być poraedzone po 
stępawiaoem dyscyplinarnym, zapewnia 
jącym obw nionmu prawa strony i moż 
ność podjęcia środków obrony.

Specjalnej uwadze i trosce władiz na 
dzoi czych poleca w okólniku swym mL 
naster Spraw Wewnętrznych warunki 
bytu pracowników samorządowych 
związkach położonych na obszarze COF 
w ośrodkach o rozbudowujących «ię za 
kładach przemysłowych, szczególnie w 
pow. nizańekm, tarnobrzeskim', mielec 
kin^ rzeszowskim, dębickim oraz w 
mieście Kraśniku i Sandomierzu. Celo­
wym też moóe okazać się przyznan e 
niektórym kategoriom pracowników 
świadcaeń w naturze np. w postaci mi« 
szkanda, opalu, światła itp. po oeni« 
odpow edinioi zniżonej.

Minister Spraw Wewnętrznych zal®- 
ca też w wypadku poważniejszego zaoW 
żeu:a ptraicotwimików, w wnękezyoh zw 3® 
kach samorządowych, ro®ważenie spr*  
wy uruchomiłenia specjalnych fundu­
szów oddłużeniowych w KKO, z których 
mogłyby być udzielane pożyczki dia 
cow.ników na dogodnych warunkach.

Końcowa część okólnika zaw era 
lecanaa w sprawie emerytur. Podkre»lft 
ją one, że pracownik samorządowy n'f 
może w żadnym razie być pcabatuo®*  
Bieżnych mu z miejscowych 
Łrf.w emeryta! cych, lub instytuicyj ub- 
pieczeń społecznych, świadczeń cz* 9^' 
wych lub trwa'ycli wskutek ?an ecitoa0 
łub wadliwej działalności związków sa 
morządowych-

Zasadiy okólnika w niczyim nie mo»- 
naruszać ścisłego przestrzegania 
sów o zatrianien u w związkach s*-<  
rządowych osób zasłużonych w walk^ 
o niepodległość, oraz osób, którym P^, 
slujuje pierwszeństwa w obsadza j 
stanowisk w samorząd’/.©.

Włochy u boku Hiszpani1
WIADCZYŁ HR. CIANO ,

BARCELONA, 12.7. Minister CiCano 
się wczoraj do Tarrsgony w towarzystw 6 
niatJa Sarrano Sunera, gdz.e był obecny P 
crdskinąciu pomnika cesarza Augusta. t

W odpowiedzi na przemów.en e n»in. 
Sumera, m.n. Ciano oświadczył, że w n^,it 
erze, którą przeżywa Hiszpania, Wiochy 
kroczyły pozy jej boku tak. jak to czy”’ y 
jej ciężkich chwilach.

Obóz skautów węgierski^
NAD POLSKIM MUitZEM , 

GDYNIA, 12.7 (PAT) Od kliku dn; b8^4s 
Gdyni drużyna węgierskich skiutó*>  * 
jąca aą z 21 osób. RoabSa ona obóz 
wie mad rzeczką Kaczą wspólnie z 89 , 
n ąharceray z Warszawy, które go^1 
grów, .

W ezas e swej bytności w Gdyni slcSU.cje * 
glerscy odbywają przechadzk, po 1,1 
porcie oraa wycieczki do rcamaty^ 
scowości wybrzeża i Kaszubskie' S<3*
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Kto zwycięży?

tadi podinio na nowo walko i lir liana
Trzeba przyznać, że ambasador 

Włoch w Londyny Grand i, uprzedzał 
i ostrzegał Rzym niejednokrotnie.

— Oni wszyscy powariowali — pisał 
często w swych raportach.

„Oni" — to u Grandiego Niemcy i 
n ektórzy podatyczma kierownicy Włoch, 
wysługujący się Berłinowd.

— Nie mogę zrozumieć, że tym ra­
zem sprawa przedstawia snę poważnie, 
^ngfeoy mają już tego wszystkiego 
dość. Nie ustąp ą.

Wreszcie, Dino Grandi postanowił 
pojechać do Rzymu.

Od tego czasu .nic jakoś o mńm nie 
słychać. Ozy obejmie on funkcję prze 
wodndcsącego laby faszystowskiej i kor 
poracyj po zmarłym hr Cóano, ojcu 
.runistra spraw zagranicznych ? Czy 
jest w niełasce? Ozy powróci do Lon­
dynu?

W każdym razie wiadomo, że podjął 
się cężtoej walki, rozpoczął ni/dłatwą 
•'oegrywkę. Ale walczyć potrafi. Musso 
lin? nigdy nie zapomni owego dnia, kie­
dy Gra-.ii odniósł nad n;m misłMżące 
zwycięstwo.

Było to 17 sierpnia 1921 r. na kon 
gresie w Bolonii. Dino Grandi, przy­
wódca faszystów z drohmy Po, wygłosi 
wówczas prawdziwą mowę oskarżyciel 
ską przeciwko Mussoliinóernu, zarzuca­
jąc mu zdradę partii. W- rezultacie Du­
ce zmuszony został zrezygnować ze 
stanowiska przewodniczącego kom tetu 
wykonawczego.

Nazajutrz Mtussolim pisał w „Po­
polo dTtalia", że 'we Włoszech jest miej 
sce na kilka faszyzmów: „Istnieje fa­
szyzm przemysłowy i faszyzm rolni­
czy".

Jeżeli mimo wszystko Granda. doty­
chczas był wyróżniamy, a Mussohni od 
nosił sdę do -niego przyjaźnie (są z sobą 
na „ty") — to właśnie dlatego, że jest 
szefem faszyzmu rolniczego doliny Po, 
której wielcy iwłaśc ciele ziemscy sub­
sydiowali partię. Do dnia dzisiejszego 
rząi włoski -nie uczynił kroku, któryby 
nie uwzględniał życzeń diołiny Po.

Nie znaczy to jednak, by Grandi 
mógł lekceważyć posunięcia rządu i nie 
był narażony na ataki swoch przeci­
wników. Choć w zasadzie przeciwny 
aermamofilskiej polityce „gendtrissime" 
Uważał jednak za wskazane wygłosić 

Londynie nedawno jeszcze wielką 
mowę o akcencie wybitnie prohitlero- 
"'skźm.

Poza tym, w otoczeniu Mussolin-iego 
Grandi ma silnych i wpływowych prze 
ciiwindków. Przede wszystkim hr. Ciano. 
Ale o tyle w tej chwdili nie jest on zbyt 
groźny, że popełnił ostatnio c ężkj błąd 
w stosunku do swego teścia.

Otóż, gdy Grandi przybył z Londynu 
do Rzymu, natychmiast przyjęty został 
brzee Mussoliniego.

— A Gdańsk? — zapyta] w pewnej 
chwili Duce. Ozy Anglia będzie sę bić 
9 Gdańsk?

— Przecież przed wyjazdem z Landy 
WU zreferowałem ci całą tę sprawę w 
dłuższym raporcie — odpowiedział za­
skoczony pytaniem ambasador.

— Jaki raport?
I przekonał s ę wówczas Mussolini, 
jego, zięć, hr Oiano, najzwyczajniej 

'v świiecie nie przedstawił mu tego ra- 
bo-rtu z Londynu.

Wybuchł skandal. Nielojalny zięć i 
'hi® ster spraw zagranicznych musiał 
^słuchać dużo gorzkich słów swego 
leścia i kierownika rządu.

Ale hr Diano wiernie sekundują 
B^ę-j panowie: Attolico, ambasador w 
**erltnie, Butti, dyrektor działu polity 
£®nego faszystowskiej Rady, oraz Vit- 

dyrektor spraw ogólnych w pała- 
Chigd. Cia.no nde przed®lęweźmie ża- 

htej decyzji przed konsultacją z But 
-lon ; yittetim. 

wskutek błędów hr Ciano. Jako szef 
faszystowskiego rządu j patriota, widzi 
MussoHmi, że w grę wchodzi nie tylko 
-niezależność polityczna Włoch, ale ró­
wnież egzystencja faszystowskiego 
ustroju.

Doszło nawet do tego, że Duce nie 
może sobie pozwolić, jak dawniej., na 
dosadne wyrajanie swego oburzenia. 
Mato ostrożne rozmowy telefoniczne

Stanowcze głosy francuskich „monachijczyków“

Tak, będziemy się bili za Gdańsk
Polska Agencja Agrarna przeprowa­

dziła w Paryżu dwie rozmowy, -nie z 
wypróbowanymi przyjaciółmi Polski, 
lecz, właśnie z tymi politykami, którzy 
do tej pory m eli na sprawy polskie 
własny — -nie zawsze dla nas korzyst­
ny — punkt widzenia.

Tak więc poseł miasta Aingoulome. 
p. Marceli Deat, znany z niedawnego 
artykułu w „l‘Oeuvre“ pt. „Mourir 
ponur Damtzig?", mówi dziś aj:

Zdaję sobie sprawę, że Polska ma mń 
za tle artykuł w Ml‘Oeuvre‘' i szczerze 
ubolewam, że sprawiłem przykrość 
■cpi-nii polskiej, a N emcom mimowolną 
radość. Wywody moje o Gdańsku zo­
stały, nfastety, źle zrozumiane. Nie 
tylko iw Polsce, lecz i we Francji. Jest 
to niewątpliw e moja wina, gdyż praw 
dopodobnie niezbyt jasno wyłożyłem 
swój punkt widzenia.

Wc2'le nie kwestionuję prawa Polski 
nawet obowiązku narodu polsk ego do 
obrany Gdańska. Gdybym był Pola­
kiem, pierwszy stanąłbym w szeregach 
armii, broniącej dostępu Polski do 
morza.

Minie chodzi o co innego.
Układy nasze brzmią, że Francja '■ 

Anglia winne wypowiedzieć wojnę 
Niemcom w wypadku, gdy rząld Polak 
sam jeden orzeknie, że istnienie nieza­
leżnego państwa polskiego jest zagro 
żome.

P. Deat zaznacza, że chodizti mu tyl­
ko o jednostronność tej decyzji.

Parlamentarzysta francuski, b. mini­
ster Lucjan Lamoureux, zdecydowany 
„monachijczyk" i nawet nie sympatyk 
Polski, mówi:

— Nie jestem ani zwolennikiem, a®i 
sympatykiem polskiej polityki zagrani 
cznej. Od szeregu lat ustosunkowuję 
się z całkow-itym krytycyzmem do sze­
regu posunięć polskich. Ala to przesz 
łość. Dziś spojrzeć musimy w oczy te­
raźniejszości i pamiętać o przyszłości

Prcbl-em gdański jest nierozerwalnie

Bułgaria i Jugosławia zachowają neutralność

Niemcy przegrały na Bałkanach
Premiera Bułgarii, Kiosseiiwanowa, 

odwieziono z Berlina do gran- cy jugo­
słowiańskiej specjalnym pociągiem, 
wydaje się jednak, że ten wielce uro 
czysty e-astrój wizytyt bułgarskiej — 
przetrwał do końca po to jedyn e, by 
zamaskować pustkę jąj politycznego 
wyniku.

Beapośred/ńo po rozstaniu się na gra 
ni-aznej stacji Rozenibach, z odprowa­
dzającymi go osobami Kiosseiwanow, 
po przekroczeń u granicy jugosłowiań­
skiej, skierował się do Bied, gdzie spę 
dził dwa dni. Tam właśnie w niedzielę 
i ponaedz aiłek odbyły się liczue rozmo­
wy między gościem bułgarskim a mi­
nistrem spraw zagranicznych Marko­
wiczem.

Reżimowy te, zaczęte jeszcze przed 
bytnością Kiosewamowa w Barhnie, 
odbyły się w atmosferze zaufania i 
przyjaźni, gdyż obaj mężowie stanu 
znają się bardzo dobrze: Kiosseiwanow 
był -w swoim czas e posłem w Białogro 
dzie, a Markowicz reprezentował Jugo­
sławię w Sofii.

Nawet prasa n- e-miecka nde ukrywa 
faktu, że te normowy toczyły sie pod 

hr. Oiano z Ribbentropem odbywają aię 
po kilka razy dziennie. Dyktator pod 
kor.itrcf.ą — to bardzo n epnzyj-emna 
sytuacja.

Grandi wie dobrze, gdzie leży przy­
czyna zła. I być może, ®a tę świadomość 
powędruje na jakiś oddalone od Rzy­
mu i Lom-dynu s-tanow.igko, co spotkało 
już innego -zasłużonego hojowmika fa­
szyzmu — marszałka Balbo.

związany z caloks-ztaiitem wielkiej po­
lityki międzynarodowej. Mamy do czy 
nienia z dfwom-a dyktatorami, którzy 
pod najrozmaitszymi pretekstami ma- 
izą tylko o ujarzmieniu coraz to innych 
narodów wolnych, o podboju ich ziem, 
o -zagarnięciu jch m-enia. Każdy kraj 
będzie zaatakowany oddzielnie, każde 
mu grozi zagłada. W miarę wykazanej 
słabcścd i koniunktury ogólnej, n'kt nie 
będzie oszczędzany. Wskutek tego nie 
mogę, uważać problemu gdańskiego za 
problem odosobniony, Idkałny.

Europa znajduje się w obliczu cią­
głej groźby. J-ćst rzeczą wątpliwą, czy 
dyktatorów- -nasyci podbój Anglii, Frań 
cji i Riosjii. Każdemu z nas grozi nie- 
brtzpieczeń-two zagłady i wobec tego 
nie można już śnić o rabowaniu poko­
ju przez nozwiiązaare fragmentaryczne 
i prowdzoiryczme. Drogą tą doszliśmy do 
przekonania, że beepil:czeń®bw» Anglii 
i Francji tkwi wszędzie: nad Du-najem 
w Darda-nełach i w Gdańsku.

Aljans pociąga za sobą i obowiązki 
i ryzyko. Na to ryzyko idziemy dziś 
świadomie, clbowiem Monachium prae 
konało mas, że na dyktatorów liczyć nie 
można. W Monachium nadużyto naszej 
d obrej w oh i wiary, podważono nasz 
preeetiż mocarstwowy, poddano w wąt 
pliwość wierność naszą wobec sojuszni 
ków. Otóż wydzwonić godzina, aby z 
tym skończyć!

Musdmy bić się i um erać za Gdańsk, 
albo wyrzec się sojuszu z Polśką. — 
Tertium no® datur.

X
Na tle tych wynurzeń, zanotować je­

dnak wypada, że p. Deat w między­
czasie .zamieścił nowy artykuł w ,,-1‘Oeu 
vre“ na temat Gdańska, mogący znów 
budzić poważne wątpi wości co do jego 
stanowiska w tej kwestii. W dzisiej­
szym „Przeglądzie Prasy" podaj emy 
uwagi „Kurjera Warszawskiego" w 
sprawie tego artykułu.

znakiem pogłębienia współpracy Jugo 
sławij na Bałkanach. Odpowi-ddnią at­
mosferę stworzyła prasa bjałogrodzka, 
która z racji przyjazdu Kioses'w-anoiwa 
.amieściła bardzo ciepłe artykuły, po­
święcone bułgarsko - jugosłowiańskiej 
przyjaźni.

Skutek zaś rozmów w Bied był taki, 
że oba kraje postanowiły zachować cal 
korw tą neutralność i unikać wciągnię­
cia w orbitę polityki państw „osi".

Bułgaria mogła zobowiązać się do 
tego, gdyż podczas wizyty b:rldńsk'ej 
Kiosseiwanow nie poczynił Niemcom 
takich obietnic, które by w czymkol- 
w ek krępowały swobodę jej stosunku 
do Berlina i Rzymu,

Jeśli się zważy wielkie uzależnienie 
gospodarcze Bułgarii oraz Jugosław ii 
od Niemiec, zabierających z obu kra­
jów niemal cały wywóz — w tym świe 
tle uchwała z Bied nabiera szczególne­
go znaczenia.

Jest ona mianow cie klęską dyplo­
matyczną Rzeszy, wynikającą zresztą 
nieodparcie z tego stanu rzeczy, jaki 
wytworzyły na Bałkanach pakty Anglii 
i Francji z Turcją.

Romans 
Goebbelsa

W mieś ącach zimo­
wych prasa zagrań cz 
na rozpisywała się s» 
robo o romansie mini 
stra propagandy Goeb

belsa z Lydią Barową, aktorką filmową 
romansie, który stał się głośny wskutek 
zajść a między mężem Barowej a mini­
strem. O reakcji męża Barowej kroniki 
m-rłezą, w każdym razie rade byl to poje­
dynek dwóch rywali z bronią w ręku.

Obecnie dzienniki donoszą, że w naj­
większej tajemnicy odbyła się sprawa 
rozwodowa Marty Goebbels z jej mę­
żem. Wyrok zapadł po myśli małżonki 
ministra. Marta Goebbels uzyskała roz 
wód, zatrzymując przy sobie dwoje 
dz eci. Ze względów prestiżowych zt»bo 
wiązano panią Goebbels do ukazywąnia 
się kilka razy do roku, przy okazjach 
uwarunkowanych intenasem państwa u 
boku swego męża.

Wynik procesu rozwodowego wy warł 
ma ministrze propagandy przygnębiają 
ce wrażenie, n e tyle ze względu na 
„rozbite szczęście" małżeńskie, ile z o- 
bawy przed dalszymi kan&ekwemcjami 
tero orocesu.

W wirze zdarzeń

Śmierć 
ambasadora

Ambasador sowiecki 
w Oh mach, Iwam Łu- 
gamec Oreiskij zabił 
się wraz z żoną w 
czasie wycieczki meto 

cyklowej na Krymie, śmierć ambasa­
dora wywołała w Moskwie ty.n więk 
sze wirażen e, że w 2w-iązku z nią ujaw 
r.<ione z:stały -niektóre szczegóły, rzu­
cające światło na tajemniczą postać 
sowi-eck ego przedstawiciela przy rzą­
dzie marszałka Czang Kai Szeka.

Amlbasador Ługaniec Oreiskij, jak 
się oka-zuj-e, został wezwany do Mo­
skwy po ustąpieniu Litwinowa ze sta 
nowmska kom sarza spraw zagranicz­
nych i od 1 maja przebywał w ZSRR 
po-ntoo. doniosłych wydarzeń, rozgry­
wających się w Chinach w związku a 
konfliktem japońsko angielskim.

Tragiczn e zmarły, dyplomata sowii; 
cki pochodzi z Woro®zyi:iw.gra-du na U- 
kradnie (dawny Ługańsk), skąd pocho 
dzi również marsz. Worcszylow).

Krążyły pogłoski, że Ługaniec Ored- 
skij należy do bliższego otoczeń a -mar 
szalka Woroszylłiowa i że ma w Chinach 
ważne zadanie do spełnienia.

Nekrolog o śmierci Ługaniec Orel- 
&kń>:(go podpsan-y .zestal przez trzech 
wicekomisarzy &prajw zagranicznych: 
Potiomkina, Łrzo-wekiego i Dekanozo- 
wa, natomiast brakuje na nim podipeu 
szefa ludowego kem sari atu spraw za­
granicznych — Mośotrwa.

Ciekimy 
na wojnę, 

jak na 
abawienie...

Poniżej zamaeszczamy 
list Mazura a Prus 
Wschodnich, który od 
tw-araa w- lapidarnych 
skrótach stosunki a 

naszych półnc.j.oyeh sąsiadów o-iemiec- 
kich:

„Trudne do opąanóa je wszystko, 
na co patrzym. W naszym krajzie po 
kosołi -ndedojrza.e żyta z bef-ełu i kopią 
bee odpoczynku wądiofły j dzień i noc 
coś murują i betonują. Wojsk tera peł 
no w Ni-borku i na landzie. W dzień 
śpią, w .nocy pracują, a kryją aię po 
lasach. Kuldamf (głód) zaczyna doku 
czać nawet na wsiach. Wszystkie resz­
ty zabierają i gdzieś wywożą. Mleka 
zastawają na rodzinę pół litra, całe 
mleko odciągają zaraz na miejscu i 
śmentę wysyłają do miast. Zakrada sią 
ryichtyczny głód do chałup wiejskich. 
Noweft. raiibritjterom gestapo tera doi 
krowy, świni dzś na lekarstwo nie ao 
baczy. Nad każdym gburem siedzi ja­
kiś kamęnderowany hitlerowiec i pa­
trzy na ręce. Ludizie już głośną narze­
kają, bo ci, co narzekali, dawno j-uź są 
precz po różnych lagrach, to reszta 
m lczy i wzdycha. Niedawno wszyscy 
bojełiśmy się, żeby nie wybuchła woj­
na. Teraz wszyscy w milczeniu wyglą 
damy ku granicy j czekamy na wojnę, 
jak na zbawienie. Spodziewamy się, że 
tylko wojina może nas z tej kontroli, nie 
woli i nędzy wybawić".

. ■— Che ne pensa, lei? (Oo o tym 
■^MKcdie?) — rad® się stale swych 
‘Wjaciótt.
. Z tym triumwdraitem prowadzi Gram
? ą ezmordowaną walkę. Sam Mussoli-

jest mu raczej pomocny. Bo w grun
5® rzeczy. Duce rad byłby wyjść, mo-

z najmniejszą ssikodą, z tego
w jatom aię -znalazły Wiochy,
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Gdy płonie wesoło ogień...WIECZORNICA LUDZI Z MIASTA
'....^7-^- w ZACISZU WIEJSKIM

Do stałych tra<łtycjii obozów wypo­
czynkowych dla robotników organnzo 
•wanych przez Ubezp.ecz-alnię Społecz­
ną w Sosnowcu należą ogniska abioro 
we, zazwyczaj -na zakończenie turnusu 
urządzane. Ogtrueko ma swój urok, gro 
madz- nie tylko obozowiczów, lecz i ścią 
ga ludność okoteaną, która przy tej 
sposobności poanaje życie w obozie, 
zbliża się do przekątnych gości z mia­
sta, wywodzących się w większości ae 
wg;.

Zbratanie następuje szybko, rychło 
ludzie odnajdują wspólny język, razem 
się bawią, śpiewają i tańczą. Patronuje 
ternu zbliżeniu radosny, wesoły, tysią­
cem iskier strzelający w granatowe n e 
bo płomień ogniska, barwi twarze na 
ciepły kotar złota, spina niewidzialną 
klamrą te® tłum kręgiem rodz r.tnym 
obsiadający buszujący pośrodku ogień.

^Takie też było onegdajstze cgmsko w 
Sławkowie. Po kolacji, na obszernym 
dziedzińcu zgromadzali s ę obozawicze. 
Choć ich była gromada znaczna, bo 450 
osób licząca, utonęła prziccież w mrowiu 
Sławkowaan, pnzybyllych na wieczorni­
cę ludtz: z miasta.

Wyrastał ten zbity tłum z ciemności 
amfiteatralnie, głowa przy głowie, ame- 
ktując ®a«wet rozłożyste gałęzie wiel 
kich drzew. Gdy ognisko chwiłam: przy 
gasata, janzyfly się, niczym robaczki 
świętej ańsk e ogniki papierosów zawe 
szone na wysokościach, jakby w 
próżni...

Na obozach w Sławkowie przebywa 
ozęść braci aktorskiej z Sosnowca. Z 
ich uda ałem i pod ich kietrawinnetwem 
wypstnoli obozom icze cbfity, bo 25 pun 
któw liczący program ogniska. Nieco o 
tradycjach i zwyczajach na wstępie po 
wiedział kierewmik obooau prof. Stan­
kiewicz, następr.de jeden z obozowiczów 
dziękował dyrektorstwu Cholewickim 
za starania o nich, poczem zabrał głos 
na dłużej p. Rytowski z teatru sosno- 
w eckiego, prezentując wdzięczmej pu­
bliczności każdy numer programu.

Nie sposób cytować całego programu 
wieczornicy.

Śpiewał pięknie chór obozowy, tań­
czyły wdzięcznie dzied, deklamowała z 
ekspresją p. Kryńska « teatru przy 
wtórze całej publiczności, złośliwe przy

śpiewki „Na cenzurowanym" zapnoduko 
wał oboaowiciz - amator, aktorzy pp.: 
Kryńska, Rytoiwski i Ob do-wicz odegrali 
z werwą kitka skeczów, poczem zmów 
tańczyły dzieci j td.

Po odśpiewaniu Pierw6zej Brygady 
zakończono wieczornicę oodEenmą mo 
dftrtwą, odmówioną chórem.

A potem!
Potem były tańce.
Tańczyli wszyscy i c. z mśaeta i ci 

ze wsi i oi ze Stawkowa. Ogień powoli 
przygasał podsycany jeszcze praest roz 
bawione dzieci, gdy starszych wabiła 
jasno oświetlona jadalnia, w której roz

poczęły się pdąey.
Tak zakończył się turnus wczasów 

robotniczych na obozie Ubezip eczalni 
w Sławkowie. Jedni wrócą do kopalń, 
hut i fabryk, inm-j na ich miejsce z rodzi 
nami przyjadą a» Sławkowa...

Bo ezłciw ek pracy w Polsce musi 
mieć nzetetay wypoczynek po trudach 
całego roku, musi nasycać płuca powie 
trzem, ciało stońosm, odżywić się, odpo 
cząć. Ta prawda znajduje dziś coraz 
szerszy zasięg, coraz większe ^astoso 
wame praktyczne.

Aż wreszc e stawie się prawdą po­
wszechną...

Restauracja n ADRIA” Soseowiei
Od 1 lipca pełna zmiana artystycznego programu

MIA GARDEN tańce akrobatyczne

SŁAWA CARSKA 
LILLI MARGOT

w tańcach ekscentrycznych

w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny Janusza Lubeckiego
$ NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA $

Ha ZAGŁĘB Ifl
13
lipca

pROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 13 LIPCA

5.00 Pieśń poranna; 5,03 Pogodny montaż 
jfyitow-y; 635 Gimnastyka; 6,50 Muzyka — 
płyty; SfiO Dziennik .poranny; 7,15 Muzyka; 
8,20 „Jak nauczyć sję samemu pływać" — 
pogadanka; 11,57 Sygnał czasu i hejnał; — 
12.05 Audycja południowa; 13.46 Wiadomości 
bieżące; 13.55 Koncert życzeń; 14.45 Płyne- 
my wefką rzeką „Pi Plata" — audycja dla 
młodzieży; 15.05 Muzyka popularna; 15.45 — 
Wiadcmości goepodircze; 16,00 Dziennik po 
południowy; 1610 Pogadanka aktualna; 1820 
Peśni Henry PuTcella. Wykonawcy: Olga 
Ł?da — sopran, Marian Altenberg — akomp.
16.45 Budownictwo wsi polskiej: Budowle 
dworskie — odczyt; 17.00 Nowość z płyt;
17.45 Gawęda o literaturze; 17,00 „Echa mo­
cy i chwały"; 13.10 Koncert kameralny; 1900 
K?«<adrane poetycki; 19.15 „W pełni sezonu 
ogórkowego" — radiokabaret z płyt; 20.00 
Wiadomości w języku n endeckim; 20.10 Mu- 
*yka — płyty; 20.15 Wiadomości w Języku 
czeskim; 2025 Rozsnowa ze aruchiaczem; 20.S5 
Wiadomości sportowe; 20.40 Audycje infor­
macyjne; 21.00 Amerykański chór akadetn c- 
ki; 2130 „W Świętokrzyskiej puszczy jodło 
wej"; 22,00 śp ewy i marsze żołnierza fran 
cusklego — audycja muzyczna; 25,00 Ostatn.e 
■nadomoóoL

KALENDARZ DNIA 
Czwartek

Małgorzaty p„ Anaklet*  m p 
Jutirio: Bonawentury
Shońo*  wrch 8,29, wch, 19.58 
Księżyca wsch 0,20, zaeh 18.16

KRONIKA HISTORYCZNA:
1531 Zawieszenie synnego drwuru Zygmunta 

na Wawelu
1666 Bitwa pod Mątwami między Janem Ka- 

zitoerzem i Jerzym Lubom rsk m : wzję 
ce do niewoli króla.

PRZYSŁOWIA:
Ozego n:e masz — nje obeeuj

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Trzech podchorążych". 
EDEN: „Każdemu wolno kochać".
PATRIA: ,Ssnta przez życie" £ ,,Nawrócony 

grzesznik'*.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzii dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawipkibowej — ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25 
Z. Matemego — Wawel 10.
H Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

X ŻOŁNIERZ NIEMIECKI A ŻOŁNIERZ 
POLSKI. Zarząd okręgowy ogólnopolskego 
Związiku podoficerów rezerwy zawiadamia 
wiszystkich członków powatu. będziwkisgo, 
że w dhtiu 17 bm. o godz, 20 w sali Domu 
Społecznego w Scenoweu, ul. Żytnia 10 kpt 
dypl. pilot Olewiński wygłosi odczyt pt. ..Żoł 
nrterz niemiecki a żołnierz polski". Kitdy 
członek OZPR wnien odozytu wysuchać.

X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Do 
meszkan-a Abrahama Kopio wieża, ul. Frez. 
Mość ckjego 55 w Sosnowcu zskrsdli się Ja­
cyś nieznani złodzieje. Po przeprowadzonym 
śledztwie sprawców wykryto. Są to: Lucjan 
Fudalsk, zameszkały w S>snowcu, ul, Ta 
belna 58 i Ryszard FUjpczyk, Będzn, Okrasi 
śl. Arsszto<wsaych o**dzooo  w więzieniu.

„Tydzień Gór“
POD PROTEKTORATEM P. PREZYDENTA

W Zakopanem odbyło się zebranie komite­
tu organizacyjnego „Tygodnia Gór", w kibó 
rym wzięli udział przedstawc-ele ndresterM- 
wa komunikacji, Wadź woj kowych, władz 
powiatowych mejskieh, reprezentanci społe- 
czeństwta. miejscowego, prasy i radia..

„Tydzień Gór", który odbędzie się w Zako­
panemu w dn ach od 7—12 września, ma być 
m. n. wielką patriotyczną manfeetacją lud­
ność; górskiej na ziemiach Rzplitej.

„Tydzeń" odbędzie się pod protektoratem 
P. Prezydenta RP„ który -zapewne przybędzie 
w cJoresle tygodnia do Zakopanego.

Wstępnymi pracami Komitetu zajmą s-ę 
poszczególne komisje, na program zaś złożą 
się imprezy i atrakcje o charakterze regio 
nalnym, z udziałem grup regionalnych z woje 
wództw: krakowskiego, lwowskiego, Stani s'a- 
wowrkiego i śląskiego.

W ramach „Tygodnia" urządzone mają być 
różne wystawy o charakterze regionalnym, 
wystawa przemysłu ludowego jtd.

0 przedłużenie moratorium
NA OKRES MIESIĘCY ZIMOWYCH

Organizacje lokatorskie i robotnicze pod­
jęły starami a o przedłużenie j ronszerzen e 
moratorium dla małych mieszkań zajmowa 
nych przez bezrobotnych. Zgodnie z przepi 
sami dekretu Prezydenta Państwa bezrobotn 
korzystali z odroczen-a eksmisji w wypadku 
czasowego pozostawania bez pracy, co uspra 
w edli-wiało Ich niewypłacalność. Ulg te od­
nosi-y s'ę wyłączne do małych mieszkań zaj 
•mowanych przez robotników, pozostających 
bez pracy i obecnie obowiązują do 81 paź­
dziernika 1989 roku.

Zainteresowanie organizacje podjęły zabe 
gi o przedłużenie moratorium na okres x;mc 
wy oraz o trozszedzenie ulg na rodziny osób 
powołanych do służby wojskowej z tym, że 
okre® odroczenia eksmsji, przedłużony mógł 
by być w odniesieniu do rodzhn rezerwistów 
na czae odbywania siużby wojskowej.

Uroczystości niedzielne
W SIEWIERZU

W niedzielę 16 bm. odbędzie .sję w paraf i 
Sieiw;erz doroczny odpust pod wezwani em 
Najświętszej Matki Boskiej Szkaplerznej

Odpust połączony będz-je z pięknym jwbi- 
leuezem 50 lecia -ka-pt - ńistwa ks. probos»cza. 
Jama Szczepki.

Na odptast ; osobiste święto Jubilata •po­
dlewany jest liczny zja-zd duchowieństwa z 
sąsiedztwa i okośic. TegoTotmny odpust w 
SiełWerzu będzie zatem wjeUcim świętem.

Koncert Jana Kiepury
W KATOWICACH

Zainteresowanie koncertem Jana Kie 
pury zapowiedzianym oa d- 15 bm.. 
wnrasta z godziny na godiawię. Bhlety w 
przedsprzedaży są rozchwytywane Z 
całego śląska zorgani-zowainych zostanie 
do Kątowe około 10 pociągów popular 
nych. W bełety należy sćę aaopatrzyć 
jak najiprędzej.

Jak już podawaliśmy, wraz z mi- 
stroem Kiepurą wystąpi znany śpiewak 
Jerzy Garda.

Miejscowy komitet FON, który orgs 
niauje techniczną stronę koncertu, przy 
gotował 6000 mejsc siedzących. Spo­
dziewane jest przybycie na koncert, o- 
koto 30 tys. osób. Obecna będzie na 
koncercie bawiąca na Śląsku wycieraka 
dziennikarzy litewskich.

Przedsprzedaż biletów odbywa »ę w 
Sosnowcu w firmie Czechowski, w Bę 
dzimie — w Orbisie-

„Podwieczorek 
przy mikrofonie” 

e Z DĄBKOWĄ
W niedzielę, dhw 18 ł;pca rb. Rcsgłośnis 

Katowicka transmituje na wszystkie rozgłe- 
śnie polskie „Podwieczorek priy mkrofon 
z Darkowa.
W podwieczorku wezmą udział: erkieatr*  
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosław*  
Leszczyńsk;ega, Leopold Janicki — pi-osenk- 
Alfred Lipiński — ksylofon, «ąski Kwartet 
Ludowy, Janusz Woźn akowski — hrum^t' 
Adam Bryzek — akompaniament i Hann* 
•Łulksikówna — konferansjerka. •

Audycja ta rozpoczn e sję o godz. 17,80 ' 
trwać będzie do godziny 19.00.

Lga Poperanla Turystyki organizuje * 
niedzielę poc.ąg popularny do Darkowa po<*  
hasłem „Podwieczorek przy mikrofonie".

Pociąg wyjedzie z KatoWC © godz. 6.45 — 
(przyjazd do Darkowa o godz. 9,20); powrót 
z Darkowa o godz. 20.35 .przyjazd do Kst^' 
wie o godz. 23.04). Cena b.letu w obie strony 
zł 4.50. łącznie ze zwiedzaniem najbliższych 
okdlc Darkowa pod fachowym przewodnio''

WALIZY
KUFRY

i wszelkie przybory podróże*  
najkorzystniej poleca

PIECHOCKI
bOSNOWIEC I DĄBKOWA
Warszawska 6 I Sobieskiego 25 

Tel. 63-052 | Tal. 68-234

X POWINĘŁA MU SIĘ NOGA. Onegd^j *•  
trzymano Plnkusa Bermana z Sosnowc»> ** 
m.asżka ego- przy rud, Modraejowskiej 29 • 0 
saxiz»no w więzieniu za kradzież popelnio”* 
u int. Bn-mana (Piłsudskiego 48).
X SEZON NA ZEGARKI. Icek Ginsberg- 
m;«:--dksły przy uk Pawiej 7 w Soenowou j** ‘ 
amatorem biżuterii. Nie należy się węc 4*̂  
wić, że gdy mu się nadirzyla okazja, akt*  
Cham.e Szpiro (Warszawiaka J2) złoty 
relk warteśa 180 a. Policja osadziła Gin’*5 
ga w wi ęzieniu.

Stanisława Kuzonii przekazano do 
zjej; -ąću grodzkwigo w Sosnowcu za 
dzież zegarka a brar-ooletką Nuchemowu 
bergowi z Częstochowy.

nast%25c4%2599pr.de
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0 DZIAŁACZU SPOŁECZNYM
1 DOBRYM CZŁOWIEKU

b. Wziń firmiilil
Spośród najbardz.ej czynnych działaczy spo 

heznych Zagłęb*  Dąbrowtdkiego ubył patr o- 
** gorącego serca śp. Włodzimierz Grunwald 
śmierć, najnieepidaiewaniej, gdy się wiawc- 
ło, ;t enowu swe niespożyte sły będzie mógł 
oddawać bez reszty spraw.e spoecanej. prze­
jęła pacmo Jego życia.

Sp. Włodzimierz Grunwald był dziwnym 
człowiekem. Zrośnięty z życiem Zagłęb*  od 
kilkudzesięciu lat, bjerąc aktywny uda a! w 
tnn życiu, osobiśce byt w nim nemal nie­
widoczny. Natomiast był widoczny poprzez 
<>rgani'zację, której był duszą, poprzez pierw 

organ stację zawodową pracowników urny 
wych jaką był Polsk Związek Zawodowy 

J*racownków  Przemysłowych i Handlowych.
Dziwnym człowiekiem ŚP- Grunwald był i 

Pod tym względem, iż politycznie będąc prze 
ciwnakiem wielu kolegów, pracowników zmy 
slowyeh, na gruncie swej orginizacj' um ał 
stworzyć harmonijną współpracę w :mię 
"■epólnego interesu pracowników umysło- 
*ych. I ta specjalna zdolność czy umejęt- 
Pość odgradzana swych osobistych poglądów 
°d dobra ogólnego kolegów zyskała Mu po- 
'"szechny szacunek j uznanie, pozwolił*  pia 
■stować przez szereg lat w atmosferze po- 
"wzechnego zaufana stanowisko prezesa Pd 
dk.ego Związiku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych 1 Handlowych.

śp. Włodzimierz Grunwald oddal aię bez 
tewty stpr^wie poprawy bytu pracowników 
umysłowych. Nie był demagogiem ne szedł 
Po l'nói łatwizn demagogicznych. Być może, 
Popełniał nawet błędy w działaniu. Szedł ‘e- 
dnak zawsze po lii*  i najgłębszego swego prze 
konaniu, po lanjj uczciwie, bez kompromisu 
rozważanej linb nteresu pracowników umysOo 
*yeh, szukał uzasadnenia dla swego postępo 
**nie w najuczciwszy sposób pojmowanej 
Pracz e'ebe sprawiedliwości społecznej.

Koledzy ocenił te zalety Jego charikteru 
obdarąsjąc go nie tylko weLoletnim manda- 

prezesa PZZPP i H ale i członka Kom- 
Wykonawczego Un? Zw-ąbków Zawódo- 

'•'ych prscdwnilków Umysłowych w Wars za 
*ie. prezes*  M ędzyzw ąikowej Reprezentacji 
Pracowników Umysłowych ptwiatu będzń- 
sk ego w Sosnowcu, prezesa Rady Okręgowej 
* Soranowwu Unii Związków Zawodowych Pra 
c'0Wnik<9w Umysłowych w Warszawę.

Uznanie zaalug Jego znalazło wyraz ‘ w 
tym, iż odznaczony za życia srebrnym Krzy 

Zaelugl, onegdaj, w dniiu pogrzebu tru- 
rpfta śp. Włodzimierza Grunwalda udekorowa 
P® została przez starostę J. Rozę złotym 
Krzyżem Zatagf. Wreszcie o tym powszezh- 
hym urznanflu j szacurfni jakim się cieszył 
2»»i(y św adczyły we wtorek na pogrzebe 
tłumy piu/bliczności, dziesiątki wieńców złożo 
nych n*  grobie, 1 czne delegacje .pracowników 
Ptnysśowych z nnych ośrodków kroju. W kon 
łokcie pogrzebowym. 'prowaozoLym pnzez kf 
Prób. Ole żakowski ego, postępowały liczne die 
l^Eacje ize sztandarami * za trumną szł' sta- 
^oata powiatowy J. Boxa, poseł Nowara, pre 
a*8 Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł, w Warsza 
*e p. Sasim, preird.nt Dąbrowy Trzęj 
^'ech inspektor pracy inż. Roeen, dyr. ]nż. 
*®t. G-domski, wiceprezesi zarządu głównego 
yZZPPH K. Dieowsk ; Omowsk itd. Itd. 
Wzruszającym i jalkże głęboko wypowadają- 
''ymi szacunek i uznanie dla dług letniej pra 
'y śp. W. Grunwalda były przemówień a dy- 
Tofatpra kop. Ftóra M. Zwolińsk ego, pp.: Or- 
^Owiflciego, Sasima, mgr Kamińsk:ego z 0- 
8trowc*  j p. Czyża w imieniu kolegów gjmna 
tylnych.

O śp. Wł'>'Mmiervi Grwnwnhtde "zec 
t^rżna: odsaedr człowiek odeszło cało Jego, 
postało po N.m dzieło, pozostał po Nm 
^ch Jego.

Niechaj Mu ziemia zagłęb’owska, którą tak 
ardzo ukcehal, na której większą część swe 

żywota przebył — lekką będze, a serdecz 
wspomnienia kolegów towarzyszą w tych 

bonach, gdzie spokój Boski i ukojene pa 
^je.
;.^p- W odaimierz Grunwald był d"brym Po­

wiem, kochającym Zagłęb e, szczerze odda 
kolegom, dobrym człowiekiem.

^ześć Jego pamięci!

^B^LU.GtOi

Nie państwo - lecz hurtownicy 
powinni dbać o pełne Spiżarnie

Tworzenie zapasów stało się w Euro 
pie zjawiskiiiein równie powszechnych, 
co długotrwałym. Niemcy gromadzą 
środ-k żywnościowe od lat kilku, Arr- 
glia już rok temu przystąpią do maga­
zynowania pszenicy, cukru itd, ostatnio 
zaś weszły na tę drogę kraje samowy­
starczalne pod względem aprowiizacyj- 
nym, a nawet — jak Polska — silnie 
nadwyżkowe.

Magazynowanie artykułów masowej 
konsumeji n e mera? być zadaniem pań 
stwa. Zrozumiałe jest, że państwo tro­
szczy sdę o rezerwy aproudzacyjne dla 
armii, bo armia ma na cełu bić się, a 
nie gospodarować.

Kto natomiast gospodaruje, ten pow 
nien postarać sdę o to, by iw okresie 
próby nie zaznać niepotrzebnego głodu.

Troska o tworzenie zapasów powinna 
spaść przede wszystkim na samych spo 
żywców. Oni bowiem wędzą najlepiej, 
co im najbardziej odpowiada, jakie to­
wary i w jaki sposób mogą najlejjiej 
przechować itd.

O komunikacji ze Skałką
i o „mostku" przez rzeczkę

na jest kładka, która shiży za móst 
Można śmiało narwać ten „mostek" 
kładką śmierci, zawieszona ona bowiem 
jest z górą trzy metry nad poziomem 
wody, bez poręczy, a deski są urn ę- 
.sączone rzadko i spojone jedynie dru­
tem.

Dla pełni obrazu dodajmy, że kładka 
ma około 15 metrów długości, ludzie 
tłumnie przez nią przechodzą i stale 
około 50 osób, mężczyzn, kobiet i dzieci 
obciąża te deseczki.

Kładka natychmiast powjinna być z u 
wagi na bezpieczeństwo zamknięta dla 
ruchu. Dlaczego władze jeszcze t?,g© nie 
mobily — trudno osądź ć. Chyba nie 
czekają na jakąś katastrofę, która w 
tych warunkach łatwo może się zda 
rzyć.

Takie 6ą blaski i ciernie wycieczek 
świątecznych i ndedz etaych na Skałkę 
z Sosnowca. O innych miejscowościach 
pomówimy kfadyindiziej...

Z notatnika wycieczkowicza

W społeczeństwie zrodzi się zdrowy 
pęd: wykorzystania wolnych dmi, świąt 
: nifetdziel na łonie natury. Sosnowiec 
nie posiada parków ubog jest w .zieleń, 
nie ma miejsc spacerowych, to też kto 
może i kogo stać ucieka z miasta bądź 
to pociągiem, bądź też samochodem w 
lesiste lub podgórskie oikol ©e i tam spę 
d'za koniec tygodnia czy święto.

Mniej zamożni wędrują do pobliskich 
okolic, i tak m popularnym miejscem 
jest Skałka. Niestety, na Skałkę nie 
łatwo g ę dostać. Autobusy kursują co 
•iwie godziny, przejazd cię należy do 
najtańszych. Dobrze jeszcze, gdy jest 
pogoda. Ale gdy pada deszcz, setki osób 
szturmem zdobywa miejsca, kinie, de 
nsrwuje s ę.

W ciągu dziesięciu minut idzie na 
marne cały odpoczynek niedzielny. Lu­
dzie wracają zniechęceń', źli i zmęczeni.

Na Skałce przy kąpielisku pnzerzuco

Przez posługaczkę do kasy
Sprytny złodziej skazany na rok więzienia

lokalu Związku Detalicznych 
’ ” ' w Będzinie przy

' letmi mjesakamieć Będzina Roman Kyrez 
(ul. Krakowska 55). Kyrez, (notoryczny 
ztadzdej, zapoznał się z zatrudnioną w 
związiku w charakterze poshigatrakj Wła 
dyslaiwą Jaśko i znajomość, tę wykoray 
stał dla zorientowania się w rozkładzie 
Lokalu i miejscu przechowywania pie­
niędzy.

Osadzony w więzień u, Kyrez staną’ 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w S'"' 
-nowcu i skazany z eta! na rok wię­
zienia.

W
i Drobnych Kupców .. ... . .
ul. Brzozawickiej dokonano zagadkowej 
kradzieży. Kiedy sekretarka zw ązku 
L. Kanarówna przybyła do codizdennego 
zajęcia, stwierdziła z przerażeniem brak 
w biurku, w którym przechowywane 
były pieniądze związkowe, kwoty k Jku 
set złotych.

Zawiadomiona o kradtzrieży policja w 
rekordowym czasie ujawniła sprawcę 
kradzieży. Jak się okazało byt n m 25-

Rada miejska w Zawierciu 
dokonała wyboru ławników

W ub. wtorek wieczorem w sali rady 
miejsk ej w Zawierciu odbyło się ®gro 
madzenie wyborcze radnych, celem do 
konania wyboru ławników zarządu miej 
skiego.

Radni z klubu PPS przybyli na posil? 
dzenie, mając wpięte w klapach mary­
narek czerwone kw atki.

Radni ®e Str. Narodowego zajęli 
miejsca w ławach klubu gospodarczego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Po otwarciu posiedzenia przez prezy 
dionta miasta p. Cz. Kowalskiego, który 
odczytał pismo wojewody kieleck egc 
o zarządzeniu wyborów ławników, na 
przewodniczącego zebrania wyborczego 
poproszono p. radnego dyr. Edmunda 
Dębsk ego, przewodniczącego klubu go 
spodarczego OZN. Na asesorów popro­
szono rr. T. Nowaka i W. Kowalczyka. 
Po odczytaniu regulaminu wyborcaogc

Handel detaliczny, który przrrważn e 
zaopatruje się — jeśl; chodzi o naj­
prostsze artykuły spożywcze — co­
dziennie lub najwyżej raz na tydzeń, 
mniej sdę nahaje do gromadzenia zapa 
sów, nie ma bowiem po temu wanto 
ków. Go inncgio handel hurtowy, który 
może i powinien rozszerzyć swe pojem­
ności magazynowe.

Zawsze i wszędzie dominuje jednak 
kwestia sfinansować a zapasów. Nie 
sposób ciężaru tej akcji przerzucać na 
państwo, aczkolwiek pewna pomoc dla 
handlu w postaci 'bP- kredytów ulgo­
wych lub zbondftikowania kosztów kre 
dytu byłaby pożądana i możliwa.

Dużą rolę odegrałoby rówm eż .zalicz 
kowanie pracowników przez pracodaw­
ców, przerzmacaone wyłącznie na powię 
każenie, względnie utworzenie domo­
wych rezerw aprowizacyjnych.

Metod, ułatwiających rozwiązanie 
probkimu, jest w ele. Trzeba je tylko 
stosować, pamiętając, o celu i o Oso­
bach, którym mają one służyć.

przez przewodu czącegjo r. dyr. Dębskie 
go, zgłoszono dwie listy kandydatów na 
ławników: Listę nr 1 — klub gojpodar 
czy OZN w osobach r. Stanisława Kuca 
i r. Tomasza Gajeekiego. Lista nr 2— 
PPS w osobach: r. Leona Konopki i r 
Czesława Mendraezka.

W wyniku tajnego głosowania ^ostal; 
wybrali ławnikami: z klubu goapodar 
otzego OZN (dwa mandaty) p. Stani 
sław Kuc, urzędnik wydziału powiat© 
wego w Zawierciu (ponownie), p. Tc 
masz Gajeck, ncibotnik. Z klubu PPS 
(dwa mandaty) p. Leon Konopka, urzęd 
rrik (ponownie), p. Czesław Mendraszek 
urzędnik. Uni©ważn<Ło<no 6 białych kar 
tek.

Po odczytaniu wyników wyborów 
przewodniczący r. dyr. E. Dębski zam 
knął posiedzeń e.

Warto przypomnieć, te klub gospodar 

czy OZN ma 14 mandatów, Str. Narodo 
we 2 mmdaty. PPS 12 mandatów j ży­
dzi 8.

Zwiodanae pierwszego posiedzenia no 
wej Rady miejskiej w Zawierc u odbę 
izie się w niedługim czasie.

Z inspektoratu pracy
tv SOSNOWCU

Wczoraj odbyło się kilka konferencji w 
Inąpedotoracie pracy w Sosnowcu. M. jn. za­
łatwiono następujące epnawy:

Wysnacz.no dobrowolnego arbitra w zwjąz 
ku z wypowiedzeniem pkładu zborowego w 
kamiełn ołomach Drygały w Dąbrowie,

M ędzy zakładam. «1':ók enniczymi I. M. 
Szlezyngier w Będzinie a pracownikami tej 
firmy został zawarty układ zbiorowy z tym, 
że pcdwyżfka płac wyniesie od 20 do 30 proc.

Konferencję w sprawie szamotowa w Ro- 
goóniku odroczono.

Między browarem „Korona" a pracownia­
mi podpisano ufkład zbiorowy.

Impreza szachowa
NA FON

Sekcja szachowa Domu Ludowego na Sa­
turnie w dniu 17 bm. w sali Klubu urzędni­
ków Twe Saturn o godz. 17 urządza turo ej 
pokaaowy gry szachowej n*  30 szachownicach 
który przeprowadź, mistrz Zagłęb,*  Dąbrów 
skiego p. Adolf Jeśny. Całkowity dochód a 
imprezy przeznaczony został ni FON.

Tą drogą zaprasza się zwolenników gry 
mchowej oraz szach et ów z terenu Zagłębi*  
Dąhrowsk ego a zwłaszcza z kol. Piesków, 
Czelad-z’, kop. Paryż i ia. o jak najliczniej­
sze p parcie ,j uczestnctwo w imprez,  e. Szcze 
góły turnieju ogłoszone zostaną na nz.ejseu 
w Czeladzi w dniu 16 bm.

■PODRÓŻNE
ŻELAZKA SPIRYTUSOWE

i
METALURGIA

w cenie Zł 5.70

Sosnowiec — WARSZAWSKA 8
Teł. 617-90.

Oszust posiedzi
W WIĘZIENIU

W Sądzę Okręgowym w Sosnowcu odbyła 
słe rozprawa przeciwko 38-Letniemu Staniał*  
wowi Nowakow z Trzebieslawic w powiecie 
będańskim, wydrwigroszowi, który w oszu­
kańczy ap sób nabierał naiwnych, żerując na 
nędzy najbiedniejszych.
Nowalk, wydalony pracownik firny „Fitzner 
Gamper", wyłudził od bezrobotnego Stani- 

iwa Otręby z Będama (ul. Szkolna 38) kil 
kadiz-teisiąt złotych, obiecując Otrębie wyrobie 
nie pracy w tej firmę. Przyrzeczenia teg- 
oczywiście dotrzymać nie mógf, a pieniądze 
p:wywłaszczył »ob<e.

Sąd skazał oszusta na cztery miesiące wię

Zuchwały opryszek
Z ZA W IERCHA

Zuchwały wybryk rzezimieszki miał miej­
sce w Zawierciu. Zatrzymano tam 30 lotnego 
Jana Piętkę (ul. Topolowa 11), który stero- 
ryzcwwwszy pzechodzącego wieczorem przez 
Nowy Rynek robotnika Jana Za© erę, zmusił 
go do kupieni i dla nego wódki i przeazu- 
kawszy mu koszenie, skradł Zacierze lelka 
złotych. Przeciwko niebezpiecznemu awan-.ur 
n kowi odbyła się wczoraj rozprawa w Sądae 
Okręgowym w Sosnowcu, który wymierzył 
om osiem m;«aięcy więziona.

• ooo.......
X WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj wy­
darzy! się wypadek przy pracy w kopalni 
Dorota". Robotnik Władysław Karpał*  uległ 

potłuczeniu przy ładowaniu węgla. Odw:er« 
no go do szpital*  w Dąbrowie.
X OFIARA NA FON. Zamiast wieńca na 
trumnę śp. prezes*  W. Grunwalda wpłaci 
bezpośrednio n*  FON zł 15 Związek zawodo­
wy farmaceutów pracowników odda. Zagt. 
Dąbrowskie.

fezy PRŻEŻiĘBIENIUllOBYRlflKAlARZB

Wysnacz.no


..ifURięR CTCBODNT- cawartefc, 18 Rpea. 198© rcfcu Jfc 191

W XXV rocznicę Czynu Sierpniowego

ODEZWA Z. H. P.
- DO HARCEREK I HARCERZY

Harcerki i Harcerce
W pierwszych d-wiach sierpnia roku 

1914 rozpoczęła się największa ; naj­
straszniejsza w dziejach wojina. Naprze 
ciw siebie stanęły ntiManicwe armie, wy 
poeażone we wszystkie środki no-wocze 
snej techniki oraa prowadzone przez 
doekon-ale zorganizowane sztaby. W 
tym samym czasie w dniu 6 sierpnia 
pod wiodzą Józefa Piłsudskiego wyma- 
s^erowały drobne oddziały legionowe 
do walki o wolność Polaki. Poszły oma 
do -walki w tym przeświadczeniu, że na 
zegarze dziejowym wybiła godzina 
rozstrzygająca.

W odezwie, wydanej wtedy przez Ko 
mendanta Głównego Wojska Połsk;egio 
Józefa Płsudskiego, czytamy:

„Polska przestała być niewolnicą 
i sama chce stanowić o swoim losie. 
Sama chce budować swą przyszłość, 
raucając na szalę wypadków władną 

; siłę orężną".
Było to wyzwanie gorącej wiary i 

niezłomnej woli wałki o wolność. Na tle 
toczącej się wówczas wojny, która o- 
garnęła niemal cały świat, mogłoby się 
zdawać, że czyn legionowy był tylko 
przejawem nierealnego romantyzmu 
polskich dusz. Było jednak inaczej. U 
podstaw moralnych czynu legionowego 
leżała tradycja nocy listopadowej j walk 
styczniowych, łącząca się z tą prawdą, 
że utraconą wolność zdobywa się tylko 
własną krwią. Tym razem nowy żołnierz 
niepodległości znalazł po tylu latach 
geindamego Wodza, który potrafił roz 
grzewać, prowadizać i zwyciężać.

Z faktem wymarszu oddziałów legio­
nowych, wymarszu, który dokonał się 
25 lait temu, łączą .się w sposób logicz­
ny i niurozerwalny te wszystkie walki 
które trzeba było stoczyć, aby ostatęcz 
nie oda eść zwycięstwo, ugruntować nie 
podległość i zakreślić granice Państwa 
Polskiego.

Harcerka i harcerze- Jesteśmy dumni 
z tego, że w tych -walkach udział har 
cerza polskego nnalazł swą ocenę ze 
stromy naszego Patrona Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Specjalny rozkaz z 
dma 1 lipca 1921. wydany przez Naczel 
nego Wodza Józefa Piłsudskiego, a skie 
rowany do harcerzy, wyraża im uznanie 
■a to, że szli w pierwszym szeregu 
i że odważył: się sięgnąć po zaszczytne 
miano żołnierzy niepodległości.

W dniu 6 sierpnia br. odbędzie się w 
Krakowie wielka uroczystość z ckazj 
20-lecia -wymarszu oddziałów legiono 
wych. Ma on być wielką, ogólnopolską 
mamifestaedą poczucia patriotycznego, 
ujawniającego be tyfiko nasz stosunek

OLKUSZA
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■> ISBM*/

Otwarcie drogi 
OLKUSZ — BUKOWNO

Droga Olkusz — Bukowno na przestrzeń 
6 Mm. została już całkowite wykończona.

Budowa tego odcinka nastąpiła w 1śc e 
amerykańskim tempie, gdyż w przeciągu za- 
ledw.e dwu i pół miesiąca przy zatrudnisn.u 
około 600 bezrobotnych z Olkusza i gminy 
Bolesław. W kosztach budowy drogi partycy­
powało Zrzeszenie przedsiębiorstw samocho­
dowych Zagłębia Dąbrowskiego w S janowcu 
w sum ę zł 16.500.

Od 12 bm. z powodu zamknęła drogi pań 
stwowej z Olkusza do Bolesławia, ruch kolo- i 
wy do Zagłębia odbywa sję przez os.edle 
Bukowno (OOfleusa—Bukowno—Bolesław).

Droga na nowym odcinku prowadzi przez 
pękną okolicę lesistą.

56.200 zł. strat
WYRZĄDZIŁ POŻAR W MACZKACH

Pamiętny pożar w Starych Maczkach, gm
Sławków, pastwą którego ipad’o 8 gospo­
darstw wraz z inwentarzem martwym, przy
niósł szkód według ostatecznego obliczenia na
ogólną sumę zł 56200.

Bez dachu nad głową pozostało-około 40

uczuciowy do wielkiego wspomnienia 
i do zmarłego Wodza Narodowego, ale 
równocześnie stwierdzającego gotowość 
całego narodu do iwalki o wielkość Pol 
ski i jego głęboką miłość do A-rawi i Wo 
diza Naczełneo Marszalka Śmiigłego-Ry 
dza. W uroczystości tej Związek nagz 
weźm e udtaiał częściowo przez wysła 
nde oddziałów do Krakowa, a jako ca­
łość przez .własne uroczyste ogniska. 
W tym celu Naczelnictwo zarządza:

W dniu 6 sierpnia odbędą się uroczy­
ste ogniska, poświęcone:

a) pamięci naszego Patrona Józefa 
Piłsudskiego na tle walk o niepodległość 
Połski,

Jubileuszowa odznaka
Sokolska 1914 — 1939

Zwnązek TG ,.Sokół" dla upamiętnienia tak 
licznego a chlubnego udziału „Sokolstwa" w 
walkach Legionów Polskich w okresie Wiel­
kiej Wojny 1914—1918 — postanów,jił uczcić 
XXV rocznicę Czynu Zbrojnego przez wzięcie 
udz'ału w Jubileuszowym Zjaździe Leg.-oni- 
stów w Krakowie w dniu 6 sierpnia, rb. waz 
przyznać zaszczytne cdznaczenie pamiątkowe 
„Sokole" -wszystkim swym byłym i obecnym 
członkom, którzy brał; udzał w Ruchu Zbrój 
nym, wstępując do Legionów Polskich w okre 
sie od sierpnia 1914 r. do lipca 1917 <r. i ,peł- 
nąc tamże .służbę wojskową u eprzerw.in e 
najmniej trzy miesiące.

Zawiązany w tym celu z polecenia Związku 
TG „Sokół" Komitet wysłał odnośny apel do 
wszystkich gniazd „Sokolich", podkreślając, 
że w tegorocznym Jubileuszowym Zjeździe 
Legionistów obok innych organizacji powoła 
nych do uczestnictwa mus „Sokolstwo" pol­
skie zaznaczyć swym licznym udziałem, że 
żyje, że czuwa i że pracuje dla idei Polski 
Mocarstwowej. Wzywa się zatem wszystkeh 
•nttresowanych, mających wyżej podane wa 
ruriki uzyskania Jubileuszowego Odznaczeń-.a 
„Sokolego", aby zgłaszali sję w najbliższych 
Gn-azdach „Sokolich" z odnośnymi dowodami 
przynależność; do „Sokoła" oraz do Legionów 
Polskach (oryginalne lub w wierzytelnych od

Ilu hezroliotnych oracuje os roholach 
miejskich i poza Zawierciem

Na prowadzanych robotach publicz­
nych w- Zawierciu zatrudnionych jest 
570 robotników. Przeds ębiorcy zatrud 
niają przy kanalizacji i przy obwałowa 
niu Warty 250 robotników. Ogólnie bio 
rąc, w mieście pracuje 820 robotn ków.

Na terenach pozamiejscowych za­
trudniono około 515 ludzi, a to przy ob 
wałowaniu Wisły 225 robotników, przy 
budowie kanału kamiennego nad Ho 
rymiem 290 robotników.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 1 lipca 1939 r. program artystyczny „Savoy,iiw

LILI RONEY wodewilistka 

CARNERRI znakomita para taneczna

Mistrz STEFAN GLINKA
i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii

W podziemiach nowa orkiestra kapelmistrza JANA SROKOSIKA

SEANSE MISTRZA 0L1NKI codz ennie w KAWIARNI o godz. 20-tej.

Życie gospodarcze
Przemysł pracuje pełną parą

Tempo pracy w przemyśl'? pefekim 
z każdym miesiącem, z każdym dniem 
niemal coraz więcej -wzrasta. Ubiegły 
też miesiąc wykasuje dalszy wzrost wy 
t-wórcaośc prawie wszystkich gałęzi 
praanystowych. Doskonałe Baawii-

b) obowiązkom, jakie n& nas oiążą w 
obecnej sytuacji w stosunku do Pań­
stwa w związku z hasłem spoitęgo-wa 
■nia wojskowych sił Polski, rzuconym 
pnzKiz Marszałka śmigłego-Rydiza.

c) uroczystość ma składać się z jed­
nej gawędy oraz odpowiednio dobra 
nych piosenek żołnierskich, pochodzą­
cych z czasów walk o niepodległość.

(—) Zbigniew Tryłski
Naczelnik Harcerzy

(—) Dr M. Grażyński 
Przew. Z. H. P.

(—) Maria Krynicka
Naczelniczka Harcerek.

.pisach wyciąg. stanu służby z Archiwum Woj 
skowego względne poświadczenia Oddz. Zw. 
Legionów Pol. lub K&: Pułkowych L. P.) ce­
lem wciągnięcia do wykazów ewidencyjnych 
— w terminie do -dn-;a 15 lipca rb włącznie. 
Rodziny poległych lub zmarłych członków 
megą również ubiegać się o przyznanie po 
wyższego odznaczona zmarłym, po przedsta 
wieniu odnośnych dowodów j. w. Późniejsze 
zg oszenia nie będą uwzględniane.

Odznaczenia Jubileuszowe „Sokole" w for­
mie złotego krzyża emaliowanego z napisem: 
.Sokólstwo w walce o wolność" 1914—1929 

na wstążce z agrafą „Sokolą", wraz z dyplo 
mamj — nadawane będą na podstawie wyka 
zów ewidencyjnych zestawianych ne skutek 
zgłoszeń interesowanych z poszczególnych 
Gniazd „Sokolich"'. Dekoracja odznaczeniami 
odbędzie aię podczas Zjazdu L. P. w dn-u 6 
sierpnia rb. podczas uroczyteej „Odprawy" 
Sokolej. Taksę na odznaczenie w kwoce 19 
zł (dziesięć złotych) przeznaczoną na pokry 
cie kosztów z tym zw-ązanych, należy skła­
dać przy zgłoszeniu sę w wymienionym wy 
żej termltnie. Wszelkich wyjaśnień udziela 
Komitet uczczenia XXV rocznicy Czynu 
Zbrojnego „Sokolstwa" 1914—1989 w Krako­
wie, kancelaria TG „Sokół" I, ul. Marszalka 
J. Płsradskiego.

Razem więc w mieście i poza Zawier 
ciem pracuje 1335 robotników.

Ze względu na szczupłe kredyty, ja­
kie przygnane zostały dla Zawiercia, 
specjalnie większych robót w Zawier­
ciu nie prowadzi się.

Zarząd miejski obecnie przeprowadza 
w Zawierciu przebudowę ulicy R-ota czej 
żabiej i innych, a także zasypywanie 
stawu fabryki TAZ.

przemysł tflektrotechraiczny, który opie 
ra swój rozwój na elektryfikacji kraju, 
skoncentrowanej obecnie przeważnie na 
tereire Centralnego Okręgu Prt&emyslo 
w ego. Niemniej świetnie rozwija się 

jsjuBinyfiił metalowo - maszynowy, wy

kasując dalszy wsmeat zatrudmdeiua o 
kilka tysięcy robotników.

Specjalnie duże zamówienia uzyskują 
fabryki różnyih maszyn, zwłaszcza o- 
brabarek, Dobrze zupełnie pracuje 
dział taboru kolejowego i innych śród 
ków przewozowych, oraz dział motoro­
wy i rowerowy. Nastąpiła również P° 
prawa w dziale budowy statków dla 
żeglubi wodnej i w przemyśle odlewni 
czo-metalo-wym, zwłaszcza w dzedizi-me 
odlewów budowlanych. Z-większy, a się 
również produkcja naczyń sanitarnych, 
emaliowanych i różnych wyrobów meta 
low-ych. Dobrze poza tym pracuje prze­
mysł chemiczny, wykazująo zwyżkę pro 
Aukcji o kilkanaście procent, w porów 
naniu z rok em ubiegłym.

MM ZAWIERCIA
Syn postrzelił ojca

Mieszkaniec kolonu Mankowzna, gmi.n» 
Kromołów, Wincenty Komar złożył zameldo­
wanie w poi-cjj o postrzeleniu go w «yję « 
floweni na terenie fabryki Hulczyńskieg w 
Zawierciu przez jego syna Wincentego.

Władze aresztowały winowajcę. Policja pr® 
wadź- dochodzenia celem ustalenia, esy był 
to niewsczęśliwy przypadek, czy też chęć z*  
bicia wł-aenego cjc*.

Weżilżajat na wywczasy
nie należy zapominać o podania 
zmiany adresu dla prenumeraty 
na lato.

Za zmianę adresu oraz przesyłki, 
gazety do innej miejscowości Admini 
strać ja „Kurjera Zachodniego**  

nie pobiera żadnej opłaty.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
KOBIECE POLSKI W CHORZOWIE

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w k* ’1 
kurencjach kobiecych odbędą się w nadeh'' 
dzącą -sobotę i niedzielę na stadionie w Cb° 
rzowie. Ogółem zgłoszono do mistrzostw 
Z&wodnczek. Najwięcej zawodniczek zgD5* 
Śląsk, dalej okręg warszawski, pomonfk, kr” 
kowski, a najmniej łóktóki. Z Zagłębia bers® 
udział Serafjnówna ATS Czeladź.

W sobotę początek m'strzoetw o godz. 
w niedzielę również o 16.

W ramach mistrzostw odbędzie się leilfc*  
konkurencyj męskich, -które wybitnie podn-1 
są artiflcacyjność imprezy. M. in. startów-’4 
będą: Gąssowski, Soldan, Danecki i Żabi® 
rzowsfs. Poza tym z zawodników śląsić^ 
wezmą udział Karowiski, Danielak, Polok, 
czyś i triku innych.

SZWEDZI ODWOŁALI START 
POLSKICH LEKKOATLETÓW

W dniu 14 bm, w Sztokholmie startować 
mkl w zawodach międzynarodowych 
polscy lelWkoaitlęc; — Staniszewski i Koji-

Organizatorzy w dniu wczerajszym od’*’ 
tali start naszych zawodników.

MECZ WIOŚLARSKI WĘGRY — POLSK’
Mecz Polska — Węgry w wioślarstwie r® 

zegjrany zostan:e w dniu 30 bm. z następy*  
cym pregramem: jedyn/kj, dwójki, dwój^1 
podwójne, dwójki ze stemfkiem, czwó-* 1 
czwórki- bez sternika, ósemki.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
w DĄBROWIE

W dniu 15 bm. o gedz. 16,30 na bo 
mięjkłdm w Dąbrowie odbędą się zst*°  
lekkoatletyczne o- puch aa- przechodni w 
stępujących konkurencjach: biegi 60, 100, 
800, 3000 ; 4x100, dla ,pań 200 m, rzuty 
i dyrlkfem, streki w dal i wzwyż

W ogólnej punktacji prowadzi Sokół 
browa przed Sokołem Czeladź j K?3V

Do zawodów tych Sokół Czeladź i Dąt>r°)#c 
wystawiają swe najlepsze składy, ubi«8‘’' 
?ię o pierwszeństwo najlepszego klubu 
gł9b18' ,

Zj^nazenia należy kerowac pod adr? . 
St. Kąapik, Dąbrowia, ul. Hieron mska 
J. Startowe 20 gro*Ł>;  od Morodnąlca.
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Centrum świata

Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych
i jego tajemnice

Downimg Street stał 6ię obecnie po- 
jęciem posp;litym. Jest to ulica w cen 
trum Londynu, ne której mieści się 
ministerstwo spraw zagranicznych. — 
Ministerstwo —, to słowo mówi obec 
nie zbyt mato. Jest to właściwie labo­
ratorium polityki światowej.

Welfka Brytania jest mocno związa­
na ze wszystkimi częściami świata, na 
wszystkich, kontynentach posiada po­
ważne interesy. I dlatego ministerstwo 
spraw- zagranicznych Angli musi być 
Specjalnym aparatem, wyjątkowo spra 
w>nie sprężyście dzadającym, by naj­
drobniejszy szczegół nie zarysował te­
go potężnego gmachu, jakim jest mpe 
rium brytyjskie.

Szczególną wagę ma ten aparat w 
chwiH obecnej, gdy na Londyn. skiero 
wany jest wzrok całego świata, gdy ze 
stolicy angielskiej nieprzerwanym po­
tokom płyną we wszystkie końce świa 
ta, przez telefon, telegraf i fale eteru 
instrukcje, raporty, doniesienia, wska­
zówki. I dlatego wftaśnie uchylenie ku­
lis tego gigantycznego laboratorium 
światowego jest rzeczą interesującą.

LABORATORIUM POLITYKI 
ŚWIATOWEJ

Na Dowtning Steet znajduje 6ię bry 
tyjśkie ministerstwo spraw zągra>nicz 
nych od roku 1870. Od tej chwili datuje 
8ę jego właściwa organizacja. Dawniej 
bowiem urząd ten miał zgniła inny, 
nieco patriarchalny charakter.

Stanowisko ministra spraw zagr.f 
cznych zawsze zajmował przedstawić, 
jakiejś znanej rodziny arystokratycznej 
bezwzględnie członek izby lordów. Tra 
dycja ta po raz pierwszy zresztą naru­
szona została dopiero w roku 1906, — 
8dy kierownikiem polityki zagranicznej 
został sir Edward Grey. Zarówno on, 
jak 1 jego następca, Balfour, byli tylko 
członkami izby gmin. Dla lordów było 
to kamieniem obrazy, zamachem na 
'**h  prawa i przywileje.

Cały sztab pracowników ministerst­
wa składał sę z ludzi pochodzenia ary 
stokratycznego i koniecznie zamotanych 
Land Palmerstone, który stał na czele 
IPinisterstwa w s edenidziesiątych la­
tach ubiegłego stulecia, wprowadził za 
sadę, w myśl której na służbę do tego 
ministerstwa przyjmowano wyłącznie 

ludzi, których dochód' roczny nie był 
uiższy od 400 funtów.

Urzędnicy ci zresztą nie mieli spe­
cjalnego zajęcia. Pracowali b. mało, 
bo też pracy było oiew ele. W minister­

25)
—- Jaki rodzaj iwalki pan wybiera? 

— zapytał. — Walkę francuską czy za 
I*asy?  Nie chcę boksu, bo przede wszy- 
®knm n-ie znaleźlibyśmy tu nigdzie rę­
kawic, a poza tym moja żona nie lubi, 
kdy mam poob janą gębę.

— Więc niech będzie walka francu­
ska — wybrał Lerond. — Słowem: za 
'*°dy  fair, co?

— Tak jest. Przerywamy gdy pier- 
b-szy padnie na łopatk.

Pan Henryk, przywykły do takich 
^yczajów^ wyrzucał już z pokoju stoły 
’ krzesła. Julek poszedł zwołać resztę 
Policjantów. Jeden z nich miał sędzio- 
*HĆ w walce. Obaj mężczyźni rozebrali 
®ię, stanęli nago do pasa, tylko w spo- 

ach przytrzymywanych paskiem. — 
^<rond, tęższy, był zarazem i cigtozy,

stwie znajdował się specjalny klub, w 
którym w czasie godzin urzędowych, 
można było grać w bilard i szachy.

To wszystko należy do przeszłości. 
Dziś, by pracować w tym laboratrium, 
nie wystarczy pochodzeń e, muszą być 
zdolności i wiedza. Nikogo n e pytają o 
jego środki materialne — potrzebni są 
pracownicy, którzy przeezli dobrą szko 
łę dyplomatyczną.

Klub na Dowinng Steet nie istnieje, 
synekury zniknęły. Gdyby jakiś praco 
wtnik przez chwilę zaniedbał się w pra 
cy, nie minęłaby go kara. Nic dadwoego 
zresztą. Sytuacja międzynarodowa jest 
skompt1 kowana, stosunki między pań­
stwami stały się bacdizo zagmatwane.

Kolosalnie został powiększony sztab 
pracowników. Za czasów Paimerstona 
w ministerstwie pracowało 100 urzędu i 
ków — dziś 450. Trzeba jeszczie Wziąć 
pod uwagę, że tziw. departament han 
dlowy, tkóry był częścią składową tego 
ministerstwa, zarządzając sprawami 
handlu zagranicznego, jest obecnie zu­
pełnie wydzielony. Wydzielony jest 
również dpartament paszportowy.

Od' urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych wymaga się wiele. Płaci 
się im z tego względu bardzo dobrze, 
aby, nie mając pobocznych dochodów, 
■wgii żyć spokojnie i dobrze. Najmniej 
sza pensja wynosi 200 funtów rocznie. 
Przeć ętny urzędnik otrzymuje do 600 
funtów rocznie, a wyżsi urzędnicy — 
to 2000 funtów. Urzędnicy, znajdują- 

I -X *ię  na placówkach zagrań cznych, w 
'stwach, konsulatach i wszelkich 

( <«=ikich dyplomatyznych, otrzymują 
pensje o 50 proc, wyższe.

— ..... > . — •—
Przestępczość na Śląsku zmalała 

Oszuści zbiegli do Niemiec
Od pewnego czasu daje się zauważyć 

ne Górnym ś'ąsku znaczne zmn ejsze 
nie się wszelkiego rodzaju przestępczo 
ści. Kroniki policyjne notują coraz 
mniiej kradzieży, włamań iitp., a również 
w-ęzńemda na Górnym Śląsku pustoszeją. 
W porównaniu z r. ub. iw więzieniach 
na Śląsku Znajduje s ę w tym roku o 
połowę mniej przestępców.

Przyczyną tego zjawiska jest fakt, 
że przestępcy, zasądzeni ina kary wię­
zienia, uoekli do Niemiec, gdzie przy 
jęto ch z honorami, jako prześladowa­
nych męczenników sprawy niemieckiej.

potężny jak byk, z piersiami niemal jak 
o kobiety. Sylwin, szeroki w ramionach 
lecz z długim', szczupłymi i żylastymi 
ramionami, był >wężs&y w biodrach j bar 
dziej prawidłowo zbudowany.

Wokół nich utworzyło się kolo patrzą­
cych. Dla wszystkich tych ludzi sła 
mięśn była bożyszczem. Budowa obu 
zapaśników, ich imponujący wygląd1, 
wzbudzał ogólny podziw. I Juliotta sie 
dząca na krześle patrzyła także, bez 
specjalnego jednakże wzruszenia: n e 
pierwszy to raz widziała, jak Sylwin 
staje do wałki, w zawodach sportowych 
czy też na serio.

Zaleigło milczenie. Sędzia spojrzał na 
zegarek.

— Zaczynać — rzeki.
Lerond nie ruszył e ę z miejsca. Róz- 

parł gię mocno j ciężko na potężnych

SZARA EMINENCJA
Ton naldaje ministerstwu oczywiście 

stojący na jego czele — minister. Ale 
nie wtrąca sę się on zupełnie do kie­
rownictwa ministerstwem. Ten cbowią 
zek spoczywa na jego najbliższym po­
mocniku tsw- stałym podsekretarzem 
stanu.

Ministrowie mogą się zm eniać czę­
sto podsekretarze stanu trwają na 
swych stanowiskach całymj latami, a 
gdy mają ustąpić, conajmniej rok szko 
lą swych zastępców, by zabempieczyć 
ńągtość dzi ałalności całego aparatu. — 
Betz ministra urząd może obejść się 
bardzo długo. Bez stałego podsekreta­
rza stanu — już po dniu 'nastąpiłaby 
katastrofa.

Jest to stanowisko ważne i odpowie 
dzialme. Jeśli człowiek, który je zajmu­
je nie pochodzi ze sfer arystokratycz 
nych, zazwyczaj, po kilku latach urzę­
dować, i a, król nad a je mu szlachectwo. 
Ostatnio, w ciągu wielu już lat stano 
wisko to zajmuje sir Robert Yansitart, 
jedna z czołowych postaci brytyjskiego 
świata politycznego.

Poza stałym podsekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
jest jeszcze sześciu dygnitarzy na eta 
cie wiceministrów. Są to szefowie po­
szczególnych działów, dalekowschodnie 
go (Japonia, Chiny, Mandżukuo), pól 
nocnego (ZSRR, półwysep Skandynaw­
ski), południowo azjatyck ego (Indie, 
Indoehiny), środkowo europejskiego, 
blisko wschodniego i afrykańskiego. — 
Następnie idzie dzesięciu starszych d® 
radców. Im niżej — tym bardziej roz 
.szerzą $ię piramida. Na samym dole

Złodzieje, włamywacze, oszuści, prze 
mytnicy, którzy byli ciężarem społsozeń 
ytwa śląskiego, przewiesi się na stronę 
niemiecką, gdzie muszą pracować za 
marnym wynagrodzeniem. Szumowiny, 
któne zbiegły do N emiec, opowiadają 
ajroima tsze zmyślone historie, w któ 

rych szkalują wszystko, co polskie. Do 
Niemiec zbiegła również znaczna liczba 
dłużników, którzy spodz ewali się wizyt 
komom ków. W Niemczech znaleźli się 
nadto notoryczni łasicy, chorujący na 
wstręt dio pracy.

nogach i z gotowymi do chwytu, roz­
wartymi rękoma czekał. Wiedział, że 
gdyby mu się udało złapać Syiwina po 
pod żdora, to zwyeęży: nikt dotąd nie 
oparł się stalowemu uściskowi jego her 
kuleeow ych rańucn. Wnet jednak tak­
tyka przeciwnika zbiła go z tropu, Syl 
win .pochylił się,'... wyciągnął ram ona 
przed slabie j z pochyloną głową rzucił 
się r.a strażnika. Ta.r/ten instynktowi e 
pochylał 6ię wprzód napinając . mięśnie 
brzuszne, by wytrzymać uderzenia, i ze 
swej strony próbował schwytać przeci­
wnika; Ale Sylwin zwinąwszy s ę w kłę 
bek, z głową ciągle pod pachą tamtego, 
nie dawał się pochwycić, sam nato­
miast wyciągnął ręce, pochwycił Leron 
da, poderwał go w górę tak, że tamten 
stracił oparć e, daremnie próbował się 
wyrwać, było już za późno. Sylwin swa 
lii się nań ęęłym ciałem. Pod naporem 
przeciwnika Lerond całym ciężarem 
swoich dziewięedz esięciu siedmiu kilo­
gramów runął ciężko na łopatki.

Rozległy się okrzyki.
— To i koniec — rzeki SyiJwin — 

prostując się i dysząc gwaltowin e.
— Nie ma co- mówić — stwierdził 

.sędzia — walka odbyła się według iwśzel 

pracuje przeszło trzysta osób, w tym 
około 100 kobiet.

NIEUSTANNA PRACA
Na Dowining Steet zbiegają się ty- 

siącams nici polityki światowej, Wy­
starczy nadmienić, że w noku 1938 za­
rejestrowano przeszło 150.000 „wpły­
wających" i „wypływających" rapor­
tów1 poselskich i konsularnych, not dy 
płonna tycznych, protestów, zapytań itp.

Tylko znikoma część tych dokumen 
tów dostaje się do prasy i staje się •» 
ton sposób znana opinii publicznej. — 
Olbrzym a większość n e wychodzi po­
za ściany Dofwniing Steet.

Przez liczne kancelarie i wydziały 
Downing Steet nieprzerwanie wędrują 
w w odach, lub niesione przez specjał 
nych kurierów, obszyte czerwoną skó­
rą, zamykane na sekretne zameczki, 
szkatułki z dokumentami. Wprowadzili 
te szkatułki jeszcze Gladstone i Dżera- 
ełi. Ale tej tradycji n e skasujie żaden 
minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii.

Szczególnie intensywn e wre praca 
na Downing Steet wieczorami. Gdyż 
właśnie wieczorami ze wszystkich krań 
ców kuli ziemsk ej napływają ważne 
wiadomości, na które rząd musi natych 
miast reagować.

Konkretny wypadek. Dojrzewa kon­
flikt z jakimś państwem. Wiadomość 
przybywa do Londynu rano. Pośpięs®- 
ńie zwołuje sę radę gabinetową. Mini­
ster spraw zagranicznych komunikuje 
się telefonicznie lub telegraficznie z 
posłami brytyjskimi w Paryżu, Rzym e 
Berlinie, Moskwie, Warszawie itd. Pó­
źniej trzeba pośpiesznie przyjąć posłów 
n ektórych państw. Zdarza aię, że ga­
binet nie może podjąć decyzji bez zgo­
dy Izby Gmin — minister jddzie d» 
parlamentu.

Wszystko to wymaga czasu, całe go 
dżiny mijają. I dlatego praca tak czy. 
owak musi w tym olbrzymim kole ki­
pieć do wieczora, właśnie, gdy zaczyna 
się prawdziwe życie na Dowtraing 
Steet. Trzeba przyjąć raporty, z zagra­
nicy, wysiać wiadomości o powziętej 
decyzji do Paryża, Rzymu, Berlina, 
Waszyngtonu...

Downing Steet pracuje gorączkowo, 
jak tego wymaga tempo życia współ 
czesnego.

Zapisz się na członka
P. M. S.

kich prawideł.
Teraz z kolei z trudem podniósł się 

Lerond. Po tym ciężkim upadku czuł się 
cały jak połamany. Chętnie by w tej 
chwil: podjął walkę na nowo, lecz tak 
był roabity i osłabiony, że potaizebo-wal 
by trzech lub czterech dni wypoczynku, 
by wróć ć do sił.

Obaj zapaśnicy zaczęli się ubierać. 
C&zar nie posiadał e«ę z radości, żalo 
wał, że nie założył się o grube sumy z 
policjantom, niezadowolonymi trochę, 
że walka skończyła sę tak prędko.

Sytlwin przed wyjściem z knajpy, wy 
ciągnął rękę do Leronda:

— Z nami zgoda. Ob"?
Lerond podał miu dłoń:
— Zgoda...
Wzrok jego jednak unikał spojrzenia 

-ziwyuięzcy.
Cezar i Sylwin wyszl, z korytarza 

za kuchnią zabrali swoje rowery. Pro­
wadząc je za kierownik ruszyli wraz z 
Juliettą pieszo. A Julietta, zdobyta 
przez męjto raz jeszcze, tuliła s ę doń 
miłośnie, starając się przebić wzrokiem 
otaczające ich ze wsz&ch stron ponure 
ciemności ulicy. ■ < _

(G i.
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I Zaopatrzona w duży wybór: książek naukowych,
powieściowych i dla m odzieży. — Ostatnie nowości

Abonament miesięczny 1 zł — BEZ KAUCJI |

Najładniejsze buciki
w Warszawie

Albańska para królewska oraz księż 
njcaki czuja sę w Warszawie bardzo 
dobrze j dokonywują większych zaku­
pów. M. in. jedna z ks ężniczek od wie 
dtzdia pewną firmę krawiecką, gdzie 
zakupiła gotową białą suknię, jedwab­
ną, druga zaś zamówiła sobie komplet 
podróżny.

Poza tym kratowa i księżniczk’ zao­
patrzyły się w WarsMiwie w większą 
ilość pantofelków j buc ków. Królowa 
oświadczyła, że Warszawa ma najpięk 
niejsze buciki i podobnych dotąd nigdy 
nie wfdzała. Na ogól Albańczycy czują 
się w Warszawie bardzo dobrze i sami 
już dokonywują spacerów po stolicy, 
odwiedzając różne sklijpy, głównie zaś

magazyny jubilersk e.
Królestwo albańscy ■wraz ze świtą 

udadzą się prawdopodobnie z Rygi do 
Helsinek, a stamtąd do Sztokholmu i 
Londynu. Po powrocie z Londynu król 
albański Zogu wyjedzie na odpoczynek 
do Francj:.

Silne lotnictwo 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!

i X W ZALESZCZYKACH

DROBNE 
OGŁOSZENIA

Kmpno *|  

i sprzedaż j|

FABRYKI
Farb i Lakierów mogą 
otrzymać wszelkie po­
trzebne im chemikalia 
po cenach fabrycznych 
we firmie E. Dreger 
j S-ka Sosnowiec, ul. 
Rybna 8, telefon 61457 

2275

Piotr Tomczyk 
Sosncwuec, Nowopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońska 55. Tel. 630-56 
I*osiada  na. okładzie 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, sjypiataie, ku 
chnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
o«b wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. U- 
waga! Filii n*  ul. Pi­
rackiego 1 n e posia­
dam.

Do Zaleszczyk przybył ostatnio JE ks. btsTcup 
Gawima, witany na dworcu przez przedsta- 
wśe.elj wadź, tłumy ludności ; dziatwę satol 
ną. Na zdjęć.u JE ks. biskup Ga*lna  po wyj 
śc.u g pcciągu witany kwiatami jtzez dŁatwę

MAPA
Zagłębia Dąbrowskie­
go obejmuje pow. bę 
dzińsk, zawierciański 

olkuski i jest najlen 
szym przewodniki em 
po Zagłębiu. Sprzedają 
wszystkie ks!«ga.-me w 
Zagłęb u < na Śląsku.

2684

KINO

IW
DZIŚ! wspaniały film z żyda kadetów <w amerykańskiej Aka- 

demi Wojskowej w West Point p.t.

Trzech podchorążych
Z*we ze gotowi silni i awarei stali na straży Ogczyony i honoru 

Film zrealizowany nakładam olbrzym eh kosztów.
W roi. gł.: Louis Hayward, Jean Fentaioe, Tom Brown i in.

Pocz. o godz. 17.80 w niedzielę o g. 15.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 24. Teł. 61073 
.JjartMitac nannamy przyjmuje 
^Xrt««h. 41~ 1i od 6 - 7.

Rełmtń*Aw redakcja nie zwraca.

r. 4 :

Cech? dobrej gospodyni jest korzystanie
z APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

gospodarstwa domowego.
Nasza taryfa pozwala na korzystania z aparatów elek­

trycznych bez ograniczeń.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

kobiet do obrony kraju stało się zagadnieniem żywym i wnżkim ne tylko 
na szerokim święcie. W c ągu ostatnich dni a programem pracy i organ-- 

Polsce zaznajamiały sę bawiące w neszym kraju diz.enn karki angielska 
panie Rigby i Dailmann. Przedstaw.cjelki prasy zagran.cznej baw.ły cissat 

Izie odbywa sę 'kurs podinstrukt orska oraz pogotowia społecznego dla kie­
rowniczek powiatowych. Na zdjęciu ówczena w strzelaniu z karabinu.

POKOSTY /■“------- 'ł
Farby, Lakiery, Kleje, Posady
Oleje, Pędzle, Karboli- i prace

KASJERKA 
potrzebna do kawiarń' 
— restauracja „Re«" 
Dąbrowa Górn. Zgło­
szenia — Kawiarnia 
. Rex" Sosnowiec, go­
dziny przedpołudniowe 

2390

neum, „Sidoros“ — i 
wszelkie artykuły ma- 
larskie poleca najtaniej 
Specjalny Skład Lakie. 
rów : Farb „Columbia" 
wł. E Maśląg — So- 
6now.ec, Hale Rozwoju 
telefon 612-87.

RASOWE 
szczeujaki ratlerki do 
aprtzedap. a. Sosnowiec 
Legionów, 29 m. 8. Te 
lefon 6.24.21 2298

| Lokale |

2 LUB 3 POKOJE 
z wygodami II p.ętro 
(dwa balkony) do wy­
najęcia od 15.VII. — 
Wiadomość: M>aus:
ki 14, gospodarz.

2596

WYNAJMJĘ
zaraz pokój umeblowa 
ny, wygody, soSdnemu 
panu. Reymonta 14—3 

2293

rrr-k
I Nauka ■

i wychowanie J
KOREPETYTOR 

potrzebny do przygoto 
wan.'a ucsmia do II gi­
mnazjalnej z językiem 
francuski m, — Wiado­
mość Sosnowiec tele­
fon 62.642. 2297

KINO-TEATR

Posady 
i prace

POSZUKUJĘ 
zajęć.a do jednej os>- 
by lub dzjecka, najchęt 
niej na wyjazd. Oferty 
do Kuriera pod A.

2299

Lecznica
Przychodnia Pomoc 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
5 Maja 31. 2324

A
REKLAMA 

JEST 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

OGŁUSZENIE
„Tylko dla dorosłych"! Nezwykła ksążki! 

Wyślemy natychmiast tylko doros ym po prte 
słanwu 5 złotych na konto XYZ

Takie ogłoszenie wyczytał pan K w gazę 
c;e. Zaciekaw.ło go bardzo. P. K lubi książki 
przeznaczone dla dorosłych.

Oczywiście nie zwlekając pobeg na poc«t« 
wpłacił 5 złotych na wymienione konto. Cz“- 
kał klka dni z necerpliwcścą na książkę.

Dopiero po dwu tygodniach nadeszła ksi»*  
ka. Drżącymi rękami zeuwał opakowanie. 
Paając cekiwoóc.ą, przeczytał -ytuł: .Tylko 
dla dorosłych". Alojzy Stapść, m strz fryzjer 
•iki „Jak pielęgnować wąsy i brodę".

i/otówką
zł. 11.-

na 12 mieś.

"Kodak" VoIIenda 620
Rewelacyjne błony ‘Kodak*
Panatomlc-X

Skład Materiałów Aptecznych

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja

KINO „EDEN“
DZIŚ! Humor, piosenka. i seutymeo- 
w wielkiej polskiej komed i muzycznej P^

Pocz.. I «. o gods. 17.30 w niedzielę • g. 15-5®

Wzruszający dramat pt.

Sama przez życie
W roi. gł. Kay Francis i Anita Louise

IL Edward Robinson w filmie gangsterskim pL

Nawrócony grzesznik
>| Ją Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie praed tekstem 1 aL} w tek*  
[» g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoeze-

~ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
, .2 w niedzielę i święta 25'/a drożej. Układ tabelaryczny 25*/«  drożej. Numery dowodowe płatne. 
| Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. ■—

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
frl Po 10 wyrazów w ka&iem kosztują-’ 

30 drobnych ogł. 20 zŁ ,, 
20 drobnych ogŁ 13.00 zł. 
10 drobnych ogi. 7JJ0 ni,

5 drobnych ogt 4.00 ni. .
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca sit po

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. GóralaW. GRODZIEC, Kiosk p
Pllllłioln l/nrinrj lofhnrninnri WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jackowskiego. ŁAZY, Wł Jaworska. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, K8e0,
LUut OlLnlll Elu iflluU. I EUU garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kioek p. Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworek®*

* '1LICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorków a, Staszica 27. — KAZlMlERZ-FORĄBliA^ukliLatopadal  ̂SteLMus^j£^
M J^ASNUWCU. pił-aiiiyaKiły/ł >


